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Pod wpływem  lęku.

W .  K Ł O S I Ń S K I E G O

PRZEWODNIK METODYSZ.NY
II wyd. dostosowane do Programów M  III. W. 1 1 0. P.
TREŚć: W skazówki metodyczne d l a  wszyst­
kich przedmiotów naukowych, w zory lekcyj, 
w zory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ: RACHUNKI
barwnie ilustruwane, d o z w o l o n e  do u ż y t k u  
w  szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 1.171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie u autora 

K r a k ó w ,  B a t o r e g o  1 .  noo

Główny skład:
GEBETHNER i WOLFF, Kraków.
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£a rok szkoiny!
Dziecinne obuwie w wielkim 
wyborze, w każdej wielkości 
po cenach bardzo przystęp­

nych poleca

W. KAPERA, Krakówy
Filja ś w .  Tomasza 29. 93'.
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F O R T E P B A N Y  

P8AMIMA
fish arm o njs

Nadszed: w elki transport
C e n y b e zko n ku re n c yjn ie  niskie, “ p r z a d a i na ta ty .B

|  Helena Smolarska f5rnw«lra i. 9. 'ii

Ustanowiona przez Traktaty kuratorem po­
koju powszechnego L iga  Na,rodów podejmuje 
pracę nad zapewnieniem trwałego pokoju 
w  śmiecie. Środkiem do  tego  wzniosłego celu, 
nad Osiągnięciem którego pracowały umysły 
Leibnica, Kanta, Fiehtego, W ilsona, ma być 
traktat wzajemnego bezpieczeństwa, jak i pod­
pisałyby wszystkie 50 narodów, wchodzących 
w  skład L ig i. Dopiero po zawarciu takiego 
traktatu, zapewniającego napadniętemu przez 
sąsiada państwu ponmc 48 współczłonków 
L ig i, i>rzystąpićby można do wydatnego po 
mniejszenia zbrojeń. Taką jest teza, podtrzy 
mywana m iędzy innemi przez Francję i  Pol 
skę, przyczem oba państwa nie wykluczają 
specjalnych i  ściślejszych sojuszów, zawiera­
nych pod kontrolą L ig i Narodów. Tezie fran­
cuskiej przeciwstawia, się angielska, która 
żąda najpierw rozbrojenia, a potem dopiero 
zawarcia związku wzajemnej pomocy. T a  go ­
towość A ng lii do rozbrojenia tłumaczy się 
tem, co już Paderewski podniósł na kongresie 
pokojowym, że „W ie lka  Brytan ja nie potrze­
buje bić sie z woda na swojej granicy"... An 
g lji nie zagraża żadna armia ladowa. iak P o l­
sce lub Francji, panowanie flo ty  brytyjk ie j 
na morzach jest dalej nieograniczone, a komi­
tet obrony narodowej sprzeciwił się w  ostat­
nim czasie budowie tunelu pod Kanałem La  
Alan che ze względu na, bezpieczeństwo W ie l­
kiej Brytanii' Wreszcie wspomnieć należy
0 projek t'e  amerykańskim, któremu patronuje 
'eden ze współpracowników Ś. p. prezydenta 
Wilsona, gen. Bliss, a k tóry wprowadza przy­
musowe sadownictwo Trybunału Międzynaro­
dowego dla spraw spornych' i redukcje zbro­
jeń. Niepoddanie sie Trybunałowi karane b y ­
łoby głównie blokada gospodarczą- Zresztą 
sprawa owych sa-nkcyj, zwłaszcza zaś sposobu
1 szybkości ich zorganizowania iest pieta 
Achillesową wszystkich tych o rn yk tów , po­
szczególne bowiem państwa nie zechcą sobie 
odebrać na rzecz, L ig i lub Trybunału prawa 
swobodne i decyzji o sposobie przyłączenia się 
do m oporowanych przez L igę  represyi.

W arto przypomnieć, że tensam problem 
szeroko b v ł omawiany na Kongresie paryskim 
w roku 1919. że W ilson proponował wówczas 
zniesienie przymusowe] służby wojskowci. 
ograniczenie wojsk’ i środków wojennych i że 
ton szturm idealizmu został odparty przez 
Clemenceau, wskazaniem na niebezpieczeństwo 
niemioekie i bolszewickie. Polsce usiłowano 
wówczas narzucić kontyngent 44.000 żołnierzy, 
k tóry generał Bliss pow iększył łaskawie do 
8n,000... Inny z entuzjastów L ig i Narodów 
Pourgeois nraguał wyposażyć L igę  w  apnje 
międzynarodowa z własnym sztabem. A  warto 
dodać, że według projektu Cecila władza 
w  Lidze należeć miała wyłącznie do Mocarstw 
Sprzymierzonych i że dopiero ąmuts wprowa­
dził do tego psojektu dwie pstancję i ogólne 
zgromadzenie i Pade. w  którei obok mocarstw 
zasiadają także przedstawiciele małych’ na­
rodów.

Ostatecznie na Kongresie wszystkie rady­
kalne pro iek tr zostały odrzucone i do Pove- 
nantii wciągnięto tylko przenisv o procedurze 
arbPrażowoi i sadowej, która ma poprzedzić 
węhimh wojnv. oraz o blokadzie gospodarczej 
wobec naruszających te przepisy. Jak mało

jednak liczyła  Francja na ow e  gwarancje 
w  traktacie zawarte, dowodzi fakt, że linji 
Rena zrzekła się tylko za Cenę specjalnego 
amerykaiisko-angreiskiego traktatu gwarancyj­
nego. Trak tat ten —  jak  wiadomo —  nie 
wszedł w  życie. Zresztą, zdaniem Wilsona, 
samo istnienie la g i miało być wystarczającą 
gwarancją pokoju.

P. Backer pisze w  swej apologji W ilsona 
(„Kształtowanie losów św iata"), że w  okresie 
Kongresu Paryskiego „św iatem  sterował kom­
pas francuskiej obawy". W artoby zapytać, 
jaka pobudka km ruj© obecną akcją L ig i w  Ge­
newie? Jeśli chodzi o Anglję, to  nietrudno od­
gadnąć'. Wielki© państwo kupieckie pragnie 
z  natury rzeczy pokoju zarówno dlatego, z© 
pokój pozwoli je j utrzymać i  strawić nowe 
olbrzymie nabytki terytorialne, jak  i  dlatego, 
że handel angielski, jak  każdy handel kwitnie 
tylko w  czasach pokoju. 'A inne państwa? 
Niewątpliw ie kieruje niemi nie żaden idealizm, 
nie przejęcie się ideą pacyfizmu i  sprawiedli­
wości, ale podobnie jak u Francji w  roku 1919, 
kompas obawy... Państwa współczesne oba 
w iaja eie panicznie row ej wojny. W strząśnięty 
do podwalin .gmach współczesnej kultury, zar 
grożony nową falą barbarzyństwa od W scho­
du, ohwieie się jak  domek z kart na terenie 
podminowanym przez komunizm, przezv egoizm 
jednostkowy i  klasowy, przez deprawację ogól­
ną. Nowa wojna europejska byłaby trzęsieniem' 
ziemi, któreby położyło koniec cyw ilizacji eu­
ropejskiej. Obecny stan, w  którym  p o  p u 1 u s 
p o p u l o  lu p u s ,  grozi lada dzień takiem 
wstrząśnfeniem. I  b lady strach' nrzed Jutrem 
dokonuje tego, czego nie dokonałoby apostol­
stwo idealizmu...

N ie tak przedstawiał sobie nasz Filozof 
Cieszkowski „spełnię ludów" (plenitudo gen- 
tium), której by ł w  swym „O jczenaszu" w y ­
mownym głosicielem. Miała ona być wynikiem 
moralnego odrodzenia zarówno jednostek, jak 

całych społeczeństw. „Zgromadza sie pospołu 
narodowie i królowie, aby sławili Panu" —  
pisał za psalmistą. „Publiczne gw ałty narodów, 
któremi są wojny, ustąpić musza procesom na>,, 
rodowym w  organizmie Rzeczo pospolitej pow ­
szechnej"...

..Nie traktacikiem jednak, nie dyplom atycz­
ną konferencją, ani żadnvn podobnym blich­
trem lub tynkiem... da się skojarzyć żywotny 
pokój m iędzy ludami, ale dopiero prawdziwa 
idea życia Ludzkości... w  realnych .jej człon- 
kach religijnie rozwinięta"...

Póki się dzisiejsze państwa, owe społeczne 
Nikodemy, w  nocy radzące. w  duchu nie od­
rodzą, tak długo i n v  a n u m 1 a b o r a b u n i.

ęk nie tworzy dzieł trwałych i wielkich. Na 
w ysiłk i genewskie trudno nie patrzeć bez scep­
tycyzmu...

Traktat handlowy palskc-finlandzki.
Warszawa. (PAT ) W  dniu 3 b. m. nastąpiła wy­

miana dokumentów ratyfikacyjnych trak latu 
handlowego i nawigacji polsko-finlandzkiego, pod­
pisanego w Warszawie ćLnia 10 listopada 1923 r. 
Traktat ten, który uprawomocni się dnia 18 wrześ­
nia b. r., ot o wiązuje również dla terytorjum wol­
nego urasta Gdańska.
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Odrzucenie układu z Sowietami przez par!, angielski?
TRADE UNIONY PRZYJĘŁY UKŁAD 

SOWIECKO-ANGIELSKI.

Londyn. (PAT.) Kongres Trade Unioaów za­
twierdził układ angielsko-rosyjski i prowadził dy­
skusję nad rezultatami przyjęcia planu Dawesa, 
iak również nad sprawą ewentualnego wpływu

Wiedeń. (PAT.) „Neue freie Presse1* donosi 
z Szanghaju: Walki o Szanghaj już się rozpoczęły. 
Lin je kolejowe i telegraficzne są przerwane. Do­
tychczas wylądowało 500 obcych marynarzy. 
W  porcie w Szanghaju znajduje się 18 okrętów 
wojennych.

Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi z Szan­
ghaju, że na llnji kolejowej Szanghaj— Nanking 
w  oddalenia 20 kim. od Szanghaju rozpoczęła się 
bitwa.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presśe“  donosi 
"z Londynu: Macdonald spodziewa się osiągnąć w 
przeciągu trzech dni porozumienie z Herriotem, 
Hymansem i innymi mężami stanu w  sprawie przy­
spieszenia sprawy rozbrojenia przy zastosowaniu 
sądów rozjemczych.

Londyn. (PAT.) Przed wyjazdem do Genewy 
ndzielił Macdonald wywiadu przedstawicielom 
prasy. Oświadczył on, że zdaje sobie sprawę ze 
znaczenia L igi i  że zdecydował się pojechać do 
Genewy nietyiko w celu wygłaszania przemówień. 
Obecnością swą chce premjer podkreślić jak wi:l- 
kie zaufanie pokłada w  sile L igi Narodów.

Na pytanie dotyczące kwestji rozbrojenia p-e- 
mjer odpowiedział, że dotychczasowe starania ie- 
go polegały głównie na wprowadzeniu zasady 
arbitrażu jako przeciwstawienia systemu paktów 
o wzajemnej pomocy.

Komisje L. N. rozpoeząły prace.
Genewa. (PAT.) W e wtorek popołudniu ze­

brały się na obrady wszystkie sześć komisyj Ligi 
Narodów w celu obrad nad sprawami przydzie- 
lonemi im przez Zgromadzenie l i g i  Narodów. — 
Prezydent drugiej komisji (organizacja techniczna) 
Garray z Panamy wskazał w  swej mowie na roz­
wój Stanów Zjednoczonych Ameryki na polu go­
spoda rozem i społecznem i  zakomunikował o nocie 
generalnego sekretarjatu, która zestawia działał- 
ność różnych organizacji L igi Narodów, zwłaszcza 
w dziedzinie odbudowy Austrji i  Węgier. Garrry 
omówił na wstępie działalność komisji dla intelek­
tualnej współpracy.

Trzecia komisja, która też i w tym roku ma naj­
większe znaczenia ze względu na przydzielono jej 
sprawy, mianowicie sprawę rozbrojenia i paktu 
gwarancyjnego, podjęła obrady pod przewodni­
ctwem swego prezydenta rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych Duca. Minister Duca mówił 
również o ograniczeniu zbrojeń na morzu i o sta­
nowisku zajętom przez poszczególne rządy wobec 
projektu ograniczenia wydatków na armję.

Genewa. (PAT.) Wczoraj popołudniu komisja 
polityczna L igi Narodów obradowała nad sprawą 
porządku dziennego. Na propozycję przewodni­
czącego Enckela (Finlandja) postanowiono prze­
kazać dwie sprawy zapisane dotychczas na po­
rządku dzićnnym podkomisjom. Dla kwestji nie- 
wokimtwa utworzono podkomisje złożone z 13 
osób. Rozpatrzenie wniosku litewskiego o wyja­
śnienie kompetencji rady w związku ze sprawą 
Wilna powierzono podkomisji, do której na wnio­
sek Enckelego wybrano Hymnnsa (Belgja), Mollo- 
fanco (Brazylja), Tutulesco (Rumunja), Sumans 
(Łotwa). Nadto na propozycję Hymansa wybrano 
do tej podkomisji Enckela i Puste (Estonja).

NIE BĘDZIE OBSERWATORA SOWIECKIEGO 
W  GENEWIE.

Berlin. (PAT.) „Soe. Parł. Dienst“ donosi, że 
rząd rosyjski nie wyśle do Genewy ze względu na 
prestige żadnego oficjalnego obserwatora, ponie­
waż Szwajearja odrzuciła żądanie sowietów co d? 
usprawiedliwienia się z powodu zamordowania 
Worowskiego oraz ustanowienia beaewłócznie ren-

układu londyńskiego na położenie przemysłu an­
gielskiego.

Wiedeń. (PAT.) „Neue freie Presse“  donosi 
z Londynu: Prasa opozycyjna wnioskuje, że układ 
angielsko-sowiecki nie będzie ratyfikowany przez 
parlament angielski.

POSIŁKI WOJSK EUROPEJSKICH.

Pekin. (PA T .) Z powodu krytycznego położe­
nia dziś rano wysadzono z okrętów wcjenych 
w Szanghaju silne oddziały wojsk europejskich.

Paryż. (PAT.) Ministerstwo marynarki ogłasza, 
że dwa krążowniki odpłynęły z Saigonu, any udać 
się do Szanghaju.

ty dla rodziny Worowskiego. Ponioważ między 
Szwajcarją a Rosją nie ma stosunków dyplomaty­
cznych, Szwajearja zawiadomiła sowiety pośre­
dnio, że udzieli wprawdzie przedstawicielowi so­
wieckiemu pozwolenia na przyjazd, ale oficjalnie 
ten przedstawiciel dla Szwajcarji nie istnieje. Na­
tomiast Rosja żądała dla swego przedstawiciela 
wszeUdcn przywilojów przysługujących przedsta­
wicielom dyplomatycznym, wobec czego rokowa­
nia zostały zerwane,

PRZYJĘCIE TURCJI DO LIG I NARODÓW.

Benewa. (PAT.) W  kołach poinformowanych 
zapewniają, że Turcja jeszcze przed końcem ob v 
cnej sesji L igi Narodów przyjętą zostanie do Ligi.

OBSERWATORZY AMERYKAŃSCY.

Genewa. (PAT.) Jak wiadomo, przybyło tu 
kilka wybitnych osobistości amerykańskich, by 
śledź'ć prace Ligi Narodów, w szczególności w za­
kresie Ograniczania zbrojeń. Projekt w sprawie 
rozbrojenia, wręczony przez grupę Amerykanów 
sekretarjatowi, nie ma charakteru oficjalnego.

Przybycie Macdonalda do Osnowy.
Paryż. (PAT-). Macdonald przybył tu o godzi­

we 19.20, poczem o geazinio 21-szej odjechał do 
Genewy. Przed odjazd' m premjer angielski ud/.ie- 
lił wywiadu korespondentowi Biura Reutera, 
w którym podniósł znaczenie obecnego zgroma­
dzenia Ligi i wyraził przekonanie, że żaden z do­
tychczas wysuwanych projektów rozbrojenia nic 
jest wystarczający. Projekt wzajemnej pomocy 
zdaniem premjora, nie może być przeprowadzony 
przez Ligę narodów. Ewentualne niepowodzenie 
Ligi w tej sprawie opóźniłoby przystąpienie do 
niej Stanów Zjednoczonych, Macdonald odjedzie 
z Genewy do Londynu w  poniedziałek.

Pesymizm w Paryżu.
Paryż. (A W.) Ogólna uwaga kół politycznych 

skierowaną jest w stronę Genewy. Problemy 
pierwszej wagi, jakie tam mają być rozważane, są 
różnie oceniane. Odnośnie do traktatu wzajemnej 
pomocy, odrzuconego, jak wiadomo, przez sze­
reg państw, przypuszczają w kompetentnych ko­
łach, iż stanowisko Francji będzie trndnem do 
obronienia ze względu na zasadnicze różnice mię­
dzy Francją a Anglją. W tej sprawie jednak przy­
puszczalnie znajdzie się formuła kompromisowi, 
zadawalaiająca wszystkie strony.

W  sprawio rozbrojenia Francja broni swego sta­
nowiska, że rozbrojenie jest dla niej niemożliwem 
przed załatwieniem problemu wzajemnej pomocy. 
Natomiast Anglja uważa, iż pierwszą i zasadniczą 
rzeczą jest ogólne rozbrojenie. Na tym punkcie 
panuje pesymizm, czy wobec tych różnic między 
Anglją a Francją broniącą swego bezpieczeństwa, 
obecne narady w Genewie doprowadzą do konkre­
tnych rezultatów.

Ewakuacja strafy DortmMd-Nerde.
Moguncja. (PAT.) „Echo de Chine“ . oficjalny 

organ komisji uadreńsklej, zapowiada wojskową

i gospodarczą ewakuację Dortmundu i  HeerderU 
Ze względu na przekazywanie agend Micum i  ze 
względu na likwidację bieżących spraw wymagać 
to będzie od 4 Jo 10 tygodni czasu. Wojska francu­
skie przed upływem tego terminu nie opuszczą te| 
części Zagłębia Ruhr. ’ -

Berlin. (PAT.) Urzędowe doniesienie niemiac* 
kie stwierdza, w związku z doniesieniem Bpasy
0 przesunięciu terminu opróżnienia strefy ł)o rt- 
mundu przez wojska okupacyjne, że w Londynie 
ustalono ściśle termin, do którego ewakuacja mai 
być dokonana. Ostateczny termin ewakuacji tej 
strefy przypada na 19 października.

POROZUMIENIE Z MICUM OSIĄGNIĘTE.
Duesseldorf. (PAT.). W  czasie rokowań MICUM

z komisją sześciu osiągnięto porozumienie także
1 co do reszty niejasnych dotychczas punktów. 
Przemysł górniczy zagłębia Ruhr obowiązuje się 
uskuteczniać nadal dostawy odszkodowawcze węglai 
i jego przetworów, według programu ustalonegd 
przez komisję odszkodowań. Zapłata nastąpi po 
eonach, które zostaną w najbliższym, czasie usta­
lone na podstawie porozumienia z rządem Rzeszy,

Bomba na giełdzie berlińskiej.
Berlin. (A W.). Przy wejściu do gmachu giełdy 

znaleziono onegdaj podłożoną bombę. Chodzi tu 
prawdopodobnie o zamach komunistyczny. Dzien­
niki są zaniepokojone, gdyż podobny wypadek 
zdarza się już trzeci raz w ciągu ostatnich mie­
sięcy.

Dyplomatyczna akcja Rumunji ?
o uznanie je j praw do Besarabji.

Bukareszt. (A W.) Dzienniki podają, iż minister 
spraw zagranicznych Duc korzystając z obecnej 
sesji L igi Narodów, rozpocznie akcję o uznanie 
praw Rumunji ao Besarabji. Ministrowi Duca uda­
ło się uzyskać zapewnienie od Heniota, iż podczas 
ewentualnych rokowań sowiecko-francuskich nie 
będzie poruszana sprawa Bersarabji. Minister Con- 
stantinescu wyjechać ma w tych dniach do Rzy­
mu, aby uzyskać od rządu włoskiego uznanie przy­
należności Besarabji do Rumunji. Rząd włoski 
czyni jednakże wydanie tego aktu należnym <d 
uregulowania sprawy skarbowych obligacyj wło­
skich, będących w posiadaniu obywateli rumuń­
skich, oraz od sprawy odszkodowania Włochów, 
których majątki zostały wywłaszczone w Besa­
rabji.

Rozłam między Egiptem a Anglją.
Londyn. (AW .) „Daily Telegraph“  donosi i  

Kairo, iż nieogłoszona dotąd odpowiedź Anglji na 
ostatnią notę rządu egipskiego w sprawie Sudanu 
wykazuje —  według organu nacjonalistów egip­
skich —  zupełną rozbieżność między oboma rzą­
dami. Nie ma obecnie widoków na porozumienie, 
wobec oświadczenia Zagiul paszy, ii rozpocznie 
rokowania z Anglją, gdy będzie uważał, że zape­
wnioną jest niezawisłość Egiptu 1 Sudanu.

Walk: w Marokku tr,vają
8 bataljonów posiłków.

Paryż. (PAT.) Według wiadomości z Marokka, 
powstańcy zaatakowali zaciekle pozycje hiszpań­
skie w rejonie Kliau. Do Marokka zostały wysłane 
posiłki w sile 8 bataljonów piechoty.

Londyn. (PAT) Reuter donosi z Gibraltaru, i(, 
wedle wiadomości zo źródeł hiszpańskich, w  ciągu 
ostatnich 14-tu dni wysłano do Marokka 50.000 
żołnierzy. Z wyżyn Gibraltaru widać wybuchy po­
cisków armatnich na wybrzeżu.

Echa pracy p. Aubaca
o mniejszościach w Polsce.

Paryż. (AW .) „Journal des Debats“  drukuje! 
artykuł pióra Pierre Bernus, poświęcony pracy p. 
Stefana Aubaca o mniejszościach nr.ndowych w 
Polsce. Bomus stwierdza, żc opinja francuską o l- 
dawna oczekiwała danych źródłowych w sprawie 
mniejszości narodowych, z powodu których P il­
ska wciąż jost zawzięcie atakowana. Stefan Aubac 
znakomicie przedstawił sprawę, njmując temat' 
w szerokich ramach konstytucji polskiej i wyja­
śniając prosto i przekonywująco, że mniejszościom 
narodowym dzieje się dzisiaj w Polsce daleko le­
piej, niż kiedykolwiek w jakimkolwiek kraju. —  
Bernus kończy swój artykuł, jak następuje: P teal 
Aubaca przyczyni się wybknie do zap rz" ' t 
kampanji przeciwko Polsce r ‘otylko w prasie fran­
cuskiej, ale także angielskiej.

Walki o Szanghaj rozpoczęty się.

i Macdonald wysuwa nowy plan rozbrojenia.
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Banda miała wywołać pozór powstania w powiecie 
ostrowskim,

Warszawa. (Tel. wł.) W  nocy z I-go na 2-go 
b. m., korzystając z desżc-a i cieranej nocy. ban­
da, złożona z 40 dobrze uzbrojonych ludzi, prze­
kroczyła granicę polsko-sowiecką pod Mogilana­
mi w powiecie ostrowskim i przedarłszy się lasa­
mi do powiatu Rówieńskiego, nu-r.illa na folwark 
p. Mogilnickiej w Stadnikach.

Po steroryzowaniu domownik o w i zamordowa­
niu mechanika rolnego, obrabowali bandyci do­
szczętnie dwór i uszli w lasy Miohalowickie. Za­
alarmowano natychmiast policję, posterunki gra­
niczne i wojsko, które rozpoczęły pościg za ban­
dą. D: ęki dobrze zorganizowanej obławie, bandę 
osaczono. -

Przejście tej bandy dywersyjnej przez grani­
cę było nader starannie przygotowane dobrym 
wywiadem i  urządzeniem napadów dywersyj­
nych w innych miejscowościach kordonu grani 
cznego. Między innemi urządzono napad na dw i r

nie generałów-wojewodów na kresach ma charak­

ter przejściowy i nie będzie dłużej trwać nad 2— 3 

miesięcy. W  celu zwalczania bandytyzmu dywer-

Łódź. (PAT.) W e wtorek odbyła się w sal' po­
siedzeń województwa łódzkiego konferencja z 
przedstawicielami robotniczych związków zawo­
dowych przemysłu wlćl.mnniczego w Łodzi, Kon­
ferencję zagaił wojewoda Garapich. Po pizemó- 
wieniu wojewody Garapieha, żabie; ał głos szereg 
mówców. Mówcy jednomyślnie wyrazili pogląd, d 
twierdzenia przemysłowców, jakoby zagranicą 
produkowało się taniej, oparte są głównie na ob­
serwacji uczynionej w Czechosłowacji, dokąd 
przemysłowcy łódzcy wysyłali specjalnych obser­
watorów. Tw ;erdzenia te nie są całkowicie uza­
sadnione. Zdaniem robotników właściwe koszta ti> 
bocizny w Łodzi nie są wyższe, niż zagranicą 
Przemysł łódzki nie jest dość ruchliwy w kierunku 
propagandy swoich wyrobów. Zaniedbuje on cał­
kowicie propagandę i reklamę zagranicą, a iiaw;t 
wykazuje wszelki brak zainteresowania dla wy­
staw i targów urządzanych w kraju.

W dalszym ciągu mówcy wskazali na to, że

Obrady nad preliminarzem na rok 1925.
'Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 10 b. m. mają po­

szczególni ministrowie przedłożyć preliminarze 
swy ch resortów na rok 1925. Termin ten jest nie­
przekraczalny, gdyż dnia 11 b. m. rozpoczną się 
w  łonie rządu obrady nad całokształtem budżetu 
na rok 1925. Przedłożenie preliminarza planowane 
jest w ciągu października.

Budżet wrześniowy.
Warszawa. (Telef. wł.) Ustalony na wrzesień 

jjeliminarz budżetowy przewiduje dochody w  wy­
sokości 155,369,240 zł., a wydatki na 154,319.240 
złotych. Zamyka się więc nad^ yżką 1,050.000 zł. 
Preliminarz przewiduje zwiększenie kredytów in­
westycyjnych o 3,999.046 zł. w porównaniu z su­
mami, jakie przeznaczono na ten cel w  sierpniu. 
Na cele splat-y długów zagranicznych przeznaczo­
no sumę większą o 2,856.000 zł., niż w sierpniu.

0 prawa Polaków w Gdańsku.
Warszawa. (AW .) Między komisarzem general­

nym Rzeczypospolitej w Gdańsku a sekretarzem 
gdańskim rozpoczęła się wymiana zdań w spra­
wie Interpretacji artykułów konwencji paryskiej, 
dotyczącej spraw Polaków w  Gdańsku. Przede- 
wszyrtkiem chodzi tu o prawa Polaków w zakre­
sie szkolnictwa, sadownictwa i administracji,

Ludwiszczaka we wsi W iłja w pow. Ostrow­
skim. Zaatakowano dalej Barczyńskiego, posterun­
kowego straży granicznej, odpowiadając salwą -i.x  
jego strzały. Koło Lachowicz zastrzelono poste­
ru ;fk,o w ego Gaw ry s z c z ak a.

Według zeznań osób ujętych w związku z p >  
wyższym wypadkiem, napad tej bandy miał wy- 
wo*ać pozór powstania w powiecie ostrowskim. 
Ujęci Dynowski i Dyciak oświadczyli, że agenci 
sowieccy namawiali ich do organizowania napi- 
dów na terytorjum polskiem, obiecując w zamian 
złote góry.

LIKW IDACJA ORGANIZACJI KOMUNISTYCZ­
NEJ W ŁUCKU.

Warszawa. (Telef. wł.) Z rozkazu wo‘ewody 
wołyńskiego policja w Łucku przystąpiła do likwi­
dacji miejscowej organizacji komunistycznej. Pla­
nowano bowiem w dniu 7 b. m. zainaugurować 
tydzień młodzieży komunistycznej. Pud kluczem 
osadzono 30 osób.

Warszawa. (AW .) Urzędowa sowiecka agencja 
telegraficzna Rosta zaprzecza wiadomościom 
o rzekomej mobilizacji armji czerwonej.

sposób przeprowadzenia redukcji robotników 
w fabrykach łódzkich nie jest zgodny z interesem 
państwa, przemysłowcy bowiem usuwają prz-rde- 
wszystkiem robotników obarczonych rodiinami, 
a więc uprawnionych dio pobierania większych 
zasiłków, dla bezrobotnych, niż robotnicy samotni. 
Zdaniem mówcy, w przemyśle łódzkim zatrudnio­
nych jest bardzo wielu obcokrajowców, którzy ze 
szkodą dla pracowników miejscowych, zajmują 
stanowiska. r-; pi • j]

Wracając dio sprawy tańszej produkcji zagra­
nicznej, mówcy podkreślili fakt, że zagranicą pro­
dukcja jest bardziej jednolitą, niż w Łodzi i robot­
nik nie bywa przerzucany od jeiinej pracy do dru­
giej, wobec tego musi dojść do większej wprawy 
i osiągnąć większą wydajność. W ywody robotni­
ków przyrzekł wojewoda przedstawić centralnym 
władzom, jak również zużytkować w konferencji

gdzie Polacy byli dorąd pokrzywdzeni i upośle­
dzeni.

Najpierw długi —  potem oożyczka.
Ostrzeżenia Macdouuida pod adresem sowietów.

Londyn. (PAT.) P.zed wyjazdem do Genewy 
luacaonfld przyjął przedstawiciela biura Reutera, 
któremu udzielił wyjaśnień w sprawie układu an- 
gielsko-iosyjskiego. Macdonald oświadczył, że 
ogólne położenie w tej sprawie zmieniło się ,p tyle, 
że sowiety musiały ustąpić wobec stanowiska 
Anglji. Anglja nie zmieniła w żad iym kierunku 
swego stanowiska, to też o ile nie nastąpi uregulo­
wanie długów i innych zobowiązań rosyjskich, 
Rosja nie może liczyć na ładną j ożyczkę.

wmmmmmammKmmmmmmmamaBmmmaammmmmmmmmmmm

Sawinkow w opinji swych rodaków.
Zdumiewające nawrócenie Sawinkowa na Loł- 

szewizm nie przestaje być tematem obszernych 
komentarzy w  całej zwłaszcza prasie rosyjskiej 
tak na emigracji, jak i w  boisz ewji. Prasa sowie­
cka podaje obszerae sprawozdania z przebiegu 
jego procesu przed kolleigjum najwyższego trybu­
nału wojskowego, poświęcając głównie uwagę 
piśmiennym zeznar iom Sawinkowa. Rozprawa więc 
odbyła się bez oskarżyciela, obrony i  świadków.

W zeznaniach swych oświadczył Sawinkow, że do 
walki z bolsze wizmem skłon’ly go: rozpędzenie 
partyzantów pokój brzeski, obawa, że bolszewizm 
doprowadzi do zwycięstwa monarchistów,, o ile 
nie będą go zwal-;zali demokraci, a wreszcie prze­
konanie, że bolszewum jest władzą narzuconą, 
a nie uznaną przez na "ód. Z biegiem eto as u powo­
dy te upadły, gdyż-konstytuant i okazała sw ą ni­
cość. Ostatnie słowa zakończył Sawinkow oświad­
czeniem, że uznaje bez zastrzeżeń win Izę sowie­
cką i wzywa rodaków, by poddali sje władzy 
robotmczo-włościańskiej. W  zeznaniach Sawi-ko- 
wa przebija nuta nienawiści do cudzoziemców-, po­
nieważ — jego zdaniem —  wszyscy cudzoziemcy 
bez różnicy narodowości i przekonań wspókkkiluii 
w walce z bolszewizmem nietylko przez wzcinl 
na swoją kieszeń, lecz głownię celom utrzymania 
niemocy i słabości Rosji. Swój udział w wojnie 
polsko-sowieckiej Sawinkow tłumaczy począd >- 
wem p. zek ora idem, że Polska walczy z konuM  
zem, nie zaś z narodem rosyjskim. Wydalenie go 
z Warszawy przyjął z uczuciem ulgi. „W siad' n 
do pociągu, a ser je moje cieszyło s!ę, że mnie wy­
rzucano z tego piielclętego kraju*’.

O ile początkowo wiadomość o aresztowaniu 
i ukorzeniu się Sawinkowa przed czerwonym try­
bunałem przyjęto jako zwykłe oszustwo sowieckie­
go rządu —  te obecnie, według info macji z kół 
wychodźtwa rosyjskiego (Narodnaja Myśi), staję 
się rzeczą pewną, że powrót Sawinkowa do Rosji 
ułożony został we wszystkich szczegółach z rzą­
dem republik sowieckich. W  rokowaniach uprze­
dnio przeprowadzonych przez Saw inkowa z rzą­
dem sowieckim, miały być usta1 one z góry wszel­
kie szczegóły, jakoteż treść oświadczenia, które 
później Sawinkow złożył przed trybunałem. Ro­
syjska prasa ryska uważa, że oświadczenie to m i 
umożliwić Sawinkawawi podjęcie nowej akcji 
w Rosji,

Toteż warszawska „Za Swobodu” , organ mo­
narchistów rosyjskich, który dotychczas uporczy­
wie zaprzeczał przejściu Sawina owa na stronę ro­
syjską, zmienił obecnie zdanie, wyparł się go i wy­
kreślił z listy ozłunków redakcji. „N ie przyznaje­
my się do Saiwinkowa —  pisze ten dziennik. Je­
żeli i<M© o sowiety, to stanęliśmy na dwóch prze­
ciwległych briegach, między którymi niema pojed­
n an i". i

Ale i sowiecka prasa nie szczędzi Sawinkowi 
uszczypliwej pogardy. Radek pisze w „Prawdzie*’ : 
Sawimikow budzi wstręt i politowanie nawet u tych, 
którzy uwierzyli w szczerość jego skruchy. Sąd 
miał prZeld sobą śmierdząc* go trupa kontr­
rewolucji rosyjskiej.

Zdaje się, że nie taikiego efektu swej karossy 
spodziewał się Sawinkow, przekraczając granicę 
zwalczanej przfez siebie tak zawzięcie czerwonej 
R os ji- i ., i
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Oficerawie tureccy w Krakowie.
Wraz z nim przybyli uczniowie wyższej szkoły 

wojennej.

Wczoraj w godzinach popołudniowych zawitali 
do naszego miasta goście —  oficerowie tureccy, 
którzy wraz z gronem słuchaczy warszawskiej 
szkoły wojennej przybyli tu dla zwiedzenia za­
bytków Krakowa. Na długo przed nadejściem 
pociągu od fcurony Płaszowa — poczęli gromad dć 
się na peronie dworca, osobo w ego przedstawiciele 
wojskowości, włada, oraz liczna publi izność. Przy­
był więc w  zastępstwie wojewody nacz. wydz. 
Zawadko, starosta Bal, prezes Izby skabowej 
Greger, dowódca okręgu korpusu Kulińsiki z sze­
fem “zrtabu pułk. Przedzymirskim, dowódca obozu 
warowńego pułk. Augustyn z zastępcą swym ppłk. 
Schlóglem, mrjor Pusłowski, por. Tomaszewski, 
referent oświatowy K. O. W., tudzież korpus ofi- 
ccTski garnizonu krak owakiego. Wjeżdżający 
z gośćmi pociąg powitała orkiestr? 6 p. a. c-u hy­
mnem narodowym tureckim, a gdy zakończyły s’ę 
powitania gości i wzajemne przedstawienia się — 
iCralogły się dźwięki hymnu państw o w* go.

Goście t m w y  —  to przeważnie wyżsi oficero­
wie sztabowi. Po opuszczeniu dworca, odwieziono 
ich autami na miasto, które zwiedzać będą, opro­
wadzani przez majora Pusłowskiego

Oficerów —1 słuchaczy wyższej szkńy wsi jemm-j, 
którzy, w; liczbie dwustu, przybyli wi z z profeso­
rami (oficerami francuskimi) i komendantem pułk, 
Zaehorsklm, oprowadzać będzie po mieście p. Ga­
briel Lańczyk, nauozydei szkołj, im. św. Woj- 
decha.

Rząd przystępuje da naprawy administracji kresowej.
Warszawa. (AW .) P r-mjor Grabski oświadczył j iZ^d ™ zP °c z n ie  planową akcję znjierza-

delegacji zw ią zk u  p os łów  lu d o w ych , iż  u r z ę d o w a - ' do n‘ ^ administracji kresowej.
DEMENTI POGŁOSEK O MOBILIZACJI.

Konferensja z robotnikami łódzkimi.

z przemysłowcami, jaka odbędzie się w najbliż­
szych dniach.
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Z  dnia politycznego.
Barometr „postępu*’ a rząd p. Grabskiego.

Ea.ri.Vio charakterystyczną rolę w naszem życiu 
polltycznem, zwłaszcza pa- lamentom cm, odgrywa­
ją —  żydzi Dzięki doskonałym stosunkom z P. P.
S., uzioki ulokowaniu kilku „swoich” w tym „ro­
botniczym44 klubie —  wywierają na naszą lewicę 
wpływ nieproporcjonalnie wielki. Znany zaś rady­
kalizm społeczny żydostwa c.zyni z jego parlamen­
tarnej r prezentacji poprostu wyrocznię, gdy cho­
dzi o określenie —  „demokracji’4, czy „postępu” . 
A  nasza lewica —  dzięki tym właśnie stosunkom 
żydostwa z P. P. S. —  pilnie przestrzega, by przy­
padkiem jej postępowanie nie sprzeciwiało się ży­
dowskim kanonom „postępu’1.

Z tego powodu interesującym jest sąd, wypo­
wiedziany przez „Nasz Przegląd1’ o —  „ministrach 
lewicy“ w gabinecie p. Wł. Grabskiego. Dziennik 
żydowski stwierdza, że pp. Miklaszewski, gen. 
Sosnkowski i gen. Sikorski otrzymali fotele mini­
sterialne jako ludzie „oficjalnej’4 iewicy. Konstatu­
je jednak, że ci ministrowie swój mandat źle wy­
konali, ponieważ „ich stosunek do żydów był 
wiernym barometrem światopoglądu ogólnego4’. 
Znaczy to, że wymiecieni ministrowie w traktowa­
niu spraw żydowskich nie poszli na rozwiązanie 
takie, jakiego sobie życzyła „oficjalna1’, t. j. ży­
dowska lewica. Artykuł swój kończy „Nasz Pize- 
gląd” :

„Wytworzył się teraz bolesny paradoks, że 
w gabinecie premiera Grabskiego istnieje więk­
szość lewicowa,, która znajduje się w konflikcie 
z lewicą urzędową. Jestto i tragiczne i ko­
miczne4’ .
Tak się przedstawia choroba rządu p. Grabskie- 

skiego! A jakie lekarstwo zaleca orędownik „urzę­
dowej lewicy’4?

„Jeżeli lewica pragnie zdobyć kiędyś istotne 
wpływy, to niech nie odkrywa na nowo Ame­
ryki, lecz niech idzie w ślady stronnictw lewi­
cowych świata. Trzeba naprzód, zawrzeć swoje 
szeregi, opracowaćWspólny program, a następ­
nie, stosownie do swoich sił w Sejmie, zażądać 
odpowiedniej reprezentacji w rządzie, ale przez 
ministrów naprawdę postępowych, a nie ex- 
po*tąpowych... inwalidów’4.
Czy trzeba wyjaśniać, o kim myśli „urzędowa 

lewica” , pisząc o „naprawdę postępowych mini- 
stotolr4? Sądzę, że nie!

Czy ta lekcja ..postępowości’4 otworzy nareszcie 
naszej lewicy oczy na istotne zamiary żydostwa? 
.Tak przyjmie P. P. S. to zdyskwalifikowanie swoich 
reprezentantów w rządzie p. Grabskiego?

Co w reku 1924 sądzi „Czas14 o odpowiedzialności 
za wybuch wojuy?

Dyskusja na temat: kto odpowiada za wybuch 
wojuy? —  wprawiła „Czas4’ w pewne zakłopota­
nie, zrozumiałe dla tych, którzy organ konserwa­
tywny pamiętają z jego „lepszych czasów.’4, t. j.
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Pieśniarz „Białorusi".
(Leonard PodLorskLGkoiów, Białoruś, poezje,
Wi Ino, 1924. Nakł. i druk Chomińskiego. Star. 26).

L. Podhnrski-Okolów jis t pisarzem oszczędnym, 
dalekim od masowej, produkcji artystycznej, jaką 
nieraz obserwujemy u zdolnych nawet pisarzy. 
„Droga do Emaus44 (1923), drugi tom poety (po 
..Słonecznym uśmiechu44, wyd. w r. 1912) liczyła 
zaledwie... 7 wierszyków, „Białoruś44 powstała 
w latach 1922— 24 —  liczy ich 15... Powściągli­
wość w tworzeniu —  niełada!

Utwory „Białorusi44 rozkwitają w zwarty, sta­
rannie zapleciony wieniec, złożony przez poetę 
w hoł łzie jego umiłowanej ojczystej ziemi biało­
ruskiej: I

O iy —  daleka, ty —  niezastąpiona,
2.. na moja ziemio białoruska.
Gdz 'ś tam, jak niegdyś, równin twoich łona 
W  esc Do i.iern sennem wiatr wiosenny muska44. 
—  G Lzirś tani... „ponad domem błękit roze-

[śmiamy
Topole prują wierzchołkami trzema,
A  jeszcze wyżej —  snują się bociany 
I  błyska obłok... Ale tomie tam —  niema4'.

To poczucie obcości dokolnego otoczenia, to 
łuhda.nowe „a nas inaczej44 wyraża się u Podhor- 
skiego 2 nierówną prosto!# i „Bo w dali

Francja nie może
(List otwarty redaktora Lauzanne).

W ybitny redaktor polityczny „Matin4a44, Stef.' 
Lauzanne ogłosił w tych dniach list otwarty do 
Jonatana Brooyloycart, członka angielskiej Izby 
lordów, w którym swojego przyjaciela z czasów 
kongresu pokojowego prosi o wyjaśnienie właści­
wego stanowiska Anglji względem Francji. List ten 
jest tak charakterystyczny w obecnym momencie 
stosunków francusko-angielskich, że uważamy so­
bie zą obowiązek przytoczyć kilka jego ustępów.

.P Lauzanne przypomina naprzód en tuz jam, ja­
ki ogarnął ludzi po zawarciu pokoju, a któremu 
uległ i lord Brooyleycart. „Jest to nasze dzieło14 —  
oświadczył wówczas lord, podkreślając równocze­
śnie wybitną rolę delegacji angielskiej w tern dzie­
le. Istotnie —  przyznaje p. Lauzanne —  pomysł 
paktu gwarancyjnego, idea komLji reparacyjnej, 
a nawet, projekt pociągnięcia winowajców wojen­
nych przed sąd —  wyszły z kół politycznych Aa- 
glji! Na dowód tego przypomina, że pewnego .’a- 
zu Dawid Lloyd George oświadczył: „Fanowi:! 
Cobyście powiedzieli, gdybyśmy kaisera pociąg­
nęli przed sąd w Londynie?44 Clemenceau nie 
odezwał się wcale. Wilson dał ao poznania, że nie 
ma nic przeciwko temu. „A  więc —  pisze p. Lau­
zanne —  zgoda! Będziemy sądzić kaizera! Le* z 
przyszedł luty 192044... Millerand począł mówić o 
zwołaniu sądu. W  Anglji ruszano ramionami: 
„Co —  sąd? O czem on mówi? Na co sąd?44. Idnia 
24 lutego wysłano do Berlina list, który zawierał 
rezygnację z postawienia kaizera przed sądem i z 
wydania przestępców wojennych. A  list byl pod­
pisany przez —  Lloyd George4a.

Francja —  pisze p. Lauzanne — nie rozumia­
ła tych sprzeczności. „Tłómaczyłem moim roda­
kom —  przyznaje się redaktor ,,Matin4a“ —  że 
Anglja chce mieć pokój w Europie, chce go ze 
względu na swój handel! Chce za wszelką cenę,

1914— 1917 r. Należałoby bowiem odpowiedzial­
ność za sprowokowanie wojny przypisać Austrji
i Niemcom, ale ze strony „Czasu”  oznaczałoby to 
pr7,yznanie się do winy, do czego organ N. K. N .— 
niestety —  jeszcze nie jest zdolny... Z tej kłopo­
tliwej sytuacji ratuje się „Czas44 rozróżnieniem 
między odpowiedzialnością sensu largo i odpowie­
dzialnością sensu stricto!

Co do pierwszej, to organ aktywistów sądzi, że 
„Może kiedyś —  w odległej przyszłości —  zdo­
ła jakiś historyk, rozważywszy cały splot wy­
padków, cały rozwój antagonizmów mocarstwo­
wych przed wojną, cały kierunek nowszej cy­
wilizacji zdobyć się na abjektywny sąd, jakie 
były ostateczne przyczyny wojny i kto ponosi 
jej „winę44. Dzisiaj taki sąd naukowy nie jest 
jeszcze rzeczą możliwą’4.

niema mego dworu, Dom nie lśni białych okien ra­
mą. Nie nasza wokół woń wieczoru, I  niebo, niebo 
nic to samo11. Nic dziwnego, że w tym nastroju 
przeslodko marzy się o powrocie „do swych dale­
kich gniazd44, kiedy „daleko tak będzie, jak cię­
żki sen, dawno prześniony: Marszałkowska, Sko­
rupki, Skamander —  i lata tęsknoty44.

Niecodzienną kulturą i nieposzlakowaną zzy- 
st ością słowa zbliża się autor do Jana Lechonia. 
Podhorski należy do tych pisarzy, którzy pilnie 
piacują nad szlifowaniem języka w misterne 
klejnoty sztuki. Zauważmy n. p. trafne umieszcze­
nie pointe4y, kończącej tę zwrotkę:

,,I wśród zziajanych dni turkotu, 
Wodospadami strat sterany 
Wciąż jeszcze wierzę: dzień powrotu 
Zagoi wszystkie rany44.

Albo muzyczność, obfitość aliteracyj i nieba­
nalne obrazowanie w następującym wierszu:

„Znów dal wachlarze pól rozrzuci 
Wzdłuż potoczystych dróg obramień- 
Zaszepce w piasku kół okucie.
Całując dwakroć każdy kamień44.

„Białoruś44 jest napewno książką artysty. ND- 
masz w niej silenia się na dziwaczność nastrojów. 
Jest szczerość i naturalność zwierzeń. Jest jasna 
rzeźba wspomnień, nigdy nie martwiejąca w kon- 
weo<yonaliźmię stylu czy tonu. Autor nie porywa

zrozumieć Anglji.
by Niemcy i  Francja nie stały w opozycji do sie­
bie!'4. A  moi rodacy wierzyli moim zapewnieniom 
coraz więcej. Zwłaszcza, gdy się rozpoczęła kon­
ferencja w Londynie! Sądziliśmy, że biorąc w n ijj 
udział, spełniamy najgorętsze życzenia Anglji, re­
gulując nasze spory z Niemcami Tymczasem —* 
pokazało się —  przeciwnie; dotykaliśmy ją bole­
śnie w jej własnych interesach!

—  Nie wolno zawierać traktatu handlowego 
bez uwiadomienia mnie —* powiedział nam Mac- 
Dcnald44.

Tosarao odnośnie do świadczeń w naturze 
oświadczył kanclerz skarbu, Snowden!

•—‘„ I  tak —  pisze p. Laiuzanne —  m ój kochany 
lordzie, nic już nie rozumiemy! Jeśli za waszą 
wskazówką podpisujemy traktat siły, wy sfę sprze­
ciwiacie! Jeśli znów zawieramy traktat porozu­
mienia, wy go nie chcecie! Gdy zaprzestajemy 
wojny ekonomicznej z Niemcami, wy jej chcecie! 
Gdy zaś zawieramy z nimi pokój ekonomiczny, wy 
żądacie jeszcze więcej! Ostatecznie —  n ie  rozumie­
my wa.4 Albo boimy się, byśmy was zbyt dobrze 
nic zro7.umieli...a

„Jeden z moich przyjaciół —  pisze p. Lauza­
nne •*— od 5 lat powtarza, że Anglja nie chce 
y/całe, by się Francja pogodziła z Niemcami, by 
je przestała nienawidzieć, by Niemcy przestały gro­
zić Francji, i by te dwa kraje przestały zwracać 
się przeciw sobie. Anglja —  mówi on —  chce swój 
handel zbudować na ruinach obydwu, a swoje 
panowanie oprzeć na niezgodzie Europy".

„Ja —  mówi o sobie redaktor „Matina44 —" 
r.igdy nie eheiałem wierzyć w podobny macchia- 
\ cli izm... Lecz ostatecznie doszedłem do tego, że 
dziś już nie mann co odpowiedzieć mojemu przy­
jacielowi...44

List kończy s’ę prośba, by „kochany lord44 zech­
ciał, jeśli może, wyjaśnić te sprzeczności!

Czyli —  zdaniem „Czasu4’ —  istotne, uajwa,- 
żnTjsze, a zarazem najprostsze zagadnienie wojny 
ostatniej nie zostało dotąd wyjaśnione! Nie wiado­
mo, kto ponosi „winę” (w cudzysłowie!) rozpętania 
wojny. „Może —  kiedyś —  w odległej (!) przyszło­
ści (n. p. za tysiąc lat) —  jakiś historyk (oczywi­
ście ze szkoły krakowskiej) —  zdoła...!44 Tymcz i- 
sem zaś nie ma o czem mówić, nie należy do tych 
kwestyj wracać, bo... i tak rapróżno, historyk 
■współczesny nie „zdoła44 wydać w tej sprawie 
„obiektywnego sądu4’, i. j. takiego, któryby „Cza­
sowi’4 pomógł wyjść z kłopotliwej dzisiejszej sy­
tuacji.

Co się zaś tyczy „winy”  sensu stricto, te 
„Czas1’ uważa, że jej określenie w traktacie wer­
salskim, że obciążenie nią Niemiec było podykto­
wane tylko potrzebą „oparcia na niej całego sy.

się na karkołomne loty, ani na sensa yjną orygi­
nalność, równającą się nazbyt często snobizmo­
wi literackiemu.

Nie słyszymy w „Białorusi11 odgołsów życia 
społecznego, nie czujemy zmagań, ni przełomów 
duchowych: —  poeta mówi nam półgłosem —  mo­
że nieco monotonnie — o swej niekłamanej nos­
talgicznej tęsknocie a my tęsknotę poprz.z
pryzmat jego utworów wchłaniamy, sycimy się nią 
i rozkoszujemy, jak każuem dobrem dziełem sztu­
ki...

Należy dodać, że szata zewnętrzna książeczki 
p. Podhorskiego przynosi chlubę zasłużonej już 
firmie wydawniczej p. L. Chomińskiego w Wilnie.

Jarosław Janowski

Ruch wydawniczy.
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY11 miesięcznik 

w j  chodzący pod redakcją dra Stanisława Wędkie- 
wit7a, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przynosi w każdorazowym numerze obfity pion 
pisarski piór wybitnych i utalentowanych.

I tak ostatni zeszyt (28. za sieipień 1924) od­
znacza się pr?eclewezyst kiem cennemi pracami pro­
fesora Wędkiewieza (,„Społeczeństwa a armja w po 
rewolucyjnej Francji44 —  wyczerpujący szkic hi­
storyczny oparty na poważnym materjale źródeł), 
prci. Dyboskiego („Węgiel a polityka44 —  arty­
kuł, dający dobre wyobrażenie o w. półezeflayob
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jiu  odpowiedzialnuści, odszkodowań, 3trat te- 
jaL,/cL i t. p.“ Tylko — dlatego! Tylko z te- 

powodu, że Nipmcy wojnę przegrały i zostały 
szoue do ponoszenia „odszkodowań i strat- te- 
ujalnych’1! A  gdyby wojnę wygrały, to —  są- 

. 3  i  artykułu „Czasu1’ —  me moznaby ich było 
barczać „winą”  sensu stricto! Wvedy „wina” 
Ł spadłaby na entontę, bo przecież i wtedy trze- 
hby było szukać „oparcia całego systemu odpo- 
Eedóaiaaści, odszkodowań, strat lerytorjal-

Z  powyższych zestawień artykułu „Czasu” wy­
to uigan N. K. N. jeszcze w roku 1924 wy- 

X  La o początku wojny te poglądy; które sobie 
skroił z manifestów ces. Franciszka Józ. „do 
uych ludóyę” .

Wspomnienie zdrady.
Były premjar auwjacki dr. Lrnest Seldler za- 

bńczył w  „Neue Fr. Presse“  cykl artykułów 
F swoim rządzie w  r. 1917— 18. Jest znamiennem, 
Ij wspominając o zawartym za jego urzędowania 

~ »ju  brzeskim oddającym Chełmszczyznę Ukrai- 
oraz o tajnej uchwale Rady Ministrów z 18 

yooua 1918 r. w sprawie odstąpienia Galicji 
Wschodniej nowemu państwu ukraińskiemu, dr. 
feidlflr wcale nie widzi w  tych aktach jednego 
f największych błędów polityki austrjackiej. Jak 

Jonio, akty te, które Dyły poprostu zdradą 
aburgów i Austro-Węgier wobec Polski, stały 

 ̂ przyczyną upadku rządu Seddleta. • Wkrótce 
Ltem Austrja, która W swej historji zdradzała po 
blei wszystkie swe ludy, rozpadła się w gruzy, 
rano przypomnieć, że cesarz Karol za urzęuo- 
wnia F id lera  napisał 3łynny list (z 20 czerwca 
Jl7) do niemieckiego następcy tronu, w którym 
Jwiadczył: „N ie tylko zrzekłbym się całej Polski 
■dodałbym jej Galicję (zachodnią —  przyp. Red.), 
l e  dołożyłbym wszelkich starań, ażeby państwo 
p  zupełnie połączyło się z Niemcami” . Oto jak 
Kustrja wywiązywała się z misji „wskrzeszania 
kłaki” , z misji, którą jej powierzyło grouo nie­
zmiennych polityków enkaenowych, modlących 

-—i według trafnego wyrażenia arcyb. Teodo- 
tjcza —  dci Austrji i HaLsburgów.

lłszerstwa w warszawskiej P. K. D.
słuchaczy uniwersytetu dopuszczało 9'ę 

-.ystematycznych mUiwwsacyj

Od pewnego czasu zauważono w wydziale 
_czędxio4ciowym Focztowej Kasy Oszczędności 
Warszawie pewne niedokładności w rachunkach 
iaczęto podejrzvwać objawy malwersacji. Pra- 

j  codziennie bowiem nie można było w kasie 
•liczyć się pewnych kwot, mimo, że wszystkie 
iąiki były w porządku. Coraz częściej wydz.ał 
a otrzymywał zawiadomienia z kas prowdnejo- 
il-ych, o podniesieniu tam sum przez posicdaczy

p un-kaeh polityczno-społecznych w Anglji), Ta- 
(usza Gracowskiego (,Z  dziejów krytyki literac­
ki w Polsce” —  fragment z przygotowanej do 
siku książki „Krytyka liteisęka w Polsce w okre 

romantyzmu i realizmu”), Mieczysława Brah- 
-a („Spost w literaturze francuskiej11 —  stara n- 
aylwetka oryginalnego zjawiska literackiego: 

'nry.ka de Montheriant, piewcy sportowych 
ysk i wyrobionych mięśni). Mieczysław . Ret­
or kontynuuje prasę „Niemcy w roku 1924” , 
ozysław Starzyński kończy rozważan:a na te- 

-t „Nnród a wojsko” , w których w sposób bez- 
ituiT przedstaw iał charakter armji naszej w sto- 

do społeczeństwa aż do dni dzisiejszych. —  
nisł&w Ciechanowski pisze o wycb owan'u fi- 

cw em („Wpólczesny zakres i sposoby wytcho- 
nia fizycznego. Do właściwie nieskondensowa- 

go, tyJko przewijającego się przez cały artykuł 
eślen1’#, kiedy sport jest istotnie sportem, zasłu- 

tjącym na poparcie i krzewienie, dodałbym je­
żę względy estety cza? które wydają mi się bar­

ie ważnemi i wybitną rolę odgrywającemi). Sta­
iła w Druks pisze o Kelsenie i kelsonistach (,.Z 
radnień fiLozofji prawa”), Stanisław Rogoż daje 
rdeczną ocenę ..Kamieni ugomych” , zmarłego 
ędawno Żyznowskiego- Do klasycznego cało- 
fetaltu brak tylko krytycznego sprawozdania 
(piśmiennictwa w ostabim miesiącu. W  miesięcz­
ni tego krótkiego, a wyczerpującego przagią- 
ojje pęjyinno u gdy brakować, WRr.

książeczek oszclędnośeiowych\ w których figuro­
wały wpłaty, poczynione w  centraii w Warszawie, 
a które w rzeczywistości po sprawdzeniu na odno­
śnych kontach wkładów —  nie istrdały. Kiero­
wnik wydziału podzielił się bezzwłoczne spostrze­
żeniami swemi z władzami policji kryminalnej, 
która też wszczęła badania przedewszystkiem 
wśród pracowników wydziału budżetowego, Męt­
ne wyjaśnienia, jakich udzielił zatrudniony w nim 
22-let.ni Bronisław Rutkowski, student -wyższej 
szkoły handlowej w Warszawie —  spowodowały 
jego aresztowanie. Przyprowadzony do urzędu po­
licji śledczej Rutkowski wyznał, że istotnie dopu­
ścił się przestępstwa i to wspólnie z kolegami 
swymi 24-letniui Piotrem Miuklikiem, słuchaczem 
uniw. iw Wilnie i 20-letnim Janem rizenjdein 
z Pułtuska. Manipulacja polegała na tern, że Szenk 
i Mi-ukiik składając sumy pięciozłotowe w rozmai­
tymi kasach pocztowych i otrzymawszy na każdą 
sumę książeczkę, przedkładali ją potem Rutkow­
skiemu, zatrudnionemu w wydziale kontowym 
P. K. O., a ten natychmiast wpisywał w nie fik­
cyjne wpłaty, opatrując avis należytem zaświad­
czeni ; i z pieczęcią Z tak zaświad-Jzonemi ksuj-

„ Z E S P Ó Ł ”
Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza

Loretańska L. 5
przyjmuje wkładki oszczę­

dnościowe za oproc. 24";„ 
rocznie. 1204

żaczkami, w których wpłaty z 5 złotych urastały 
nagle do 200 i 300 złotych —  UflRKLik i Szenk' 
zwracali się do prowincjonalnych kflo i  tam pod­
nosili jŁftfcome oszczędności. ^ ,y  ’V /-

WiglzyŁiudch trzech w s p ó ln ik ó w  zD rod n icze j msk 
nipulacji z d o ła ły  już w ład ze  p o lic y jn e  ująć i osa­
d z ić  w  arm atach .

Przywrócić szkołę wydziałową!
(II.)’ Szkoła wydziałowa jako państwowa jest 

dostępna dla wszystkich’ warstw, nawet mniej za­
możnych i włościańskich bez trudności, bez sp« • 
cjalnych egzaminów, a napływ młodzieży ze wsi 
jest pożądany, bo ta przynosi wiele przymiotów 
do miast, jak pilność, wytrwałość w pracy nauko­
wej, lepszy obyczajność, głębsze myślenie ł t. p. 
pożądane jako wzory dla młodzieży miejskiej, 
a nabrawszy wykształcenia, staje się ogniskiem 
dalszego postępu i oświaty na wsi, skoio do niej 
wróci. A  właśnie teraz w odrodzonej Ojczyźnie, 
kiedy każda oświecona jednostka polska jest tak 
potrzebną, gdy przed nami otwiera się tyle prac/ 
w różnych dziedzinach, powinniśmy wytężyć 
wszystkie siły, by żadna jednostka z naszej mło­
dzieży nie zginęła, by całej młodzieży polskiej 
ułatwić drogę do nauki, do żyeia i  do pracy.

Na potwierdzenie powyższych wywodów po­
służyć też może głos ministra oświ ity p. Wł. 
Grabskiego w komisji, który powiedział: „Roz­
wój szkolnictwa iśó powinien w kierunku szkól 
zawodowych. Program ' szkolnictwa średniego 
idzie za daleko. Trzeba więc programy zrewido­
wać w ten sposób, aby podnieść wymagania klas 
najniższych', co wy „\Juje, iż nieodpowiedni ucz­
niowie będą się mogli wcześnie wycofać do in­
nych' uczelni. Szkoła średnia uniknie zarzutu ła­
mania egzystencji. W  czasach’ niewoli szkolnictwo 
nasze ze zrozumiałych względów kładło główny 
nacisk na wykształcenie literackie, na kształcenie 
uczucia i wyobraźni. Obecnie Polska jest częścią 
cywilizacji śwatowej, musimy obudzić w mło­
dzieży pęd do myślenia indukcyjnego, widzenia 
rzeczywistości taką, jaką ona jest, aby rozbudzić 
zmysł praktyczny i inicjatywę” .

Życzenia rodziców w tej sprawie wyrażane na 
konferencji w Krakowie, skierowane do władz 
szkolnych, są następujące:

I. Należy przywrócić typ szkoły wydziałowej 
męskiej i żeńskiej, a to ze względu na jego wy­
próbowaną praktyezność w przygotowaniu mło­
dzieży do życia, łatwe i przystępne podawanie 
wiedzy przez wytrawnych nauczycieli, tern wię­
cej, że budynki szkół wydziałowych dotychczas 
istnieją i są odpowiednio urządzone.

IL  Konterencja rodzicielska podnoui też po­
trzebę rozszerzenia szkoły wydziałowej na cztero­
letnią, a to ze względu, że wiele młodzieży prag­
nie swe wykształcenie pogłębić i rozszerzyć, a nie 
mająca ukończonych 14-tu lat lub fizycznie niedo­
statecznie rozwinięta, nie może być przyjęta do 
praktyki, ani do dalszych szkół zawodowych'.

III. Celem przystosowania tej szkoły do obec­
nych warunków w Ojczyźnie należy wprowadzić 
przedmioty nauki takie, które oprócz rozvijania 
umysłu przyczyniałyby się do ułatwienia życia 
praktycznego i przechodzenia do innych szkól, 
gdyby absolwent chciał się dalei kształcić: język 
francuski, stenografję, pisanie na maszynie, bu- 
chc’ terja, stylistyka, korespondencja i t. p. obok 
już i; tniejących przedmiotów.

IV. Bezpłatność nauki w szkołach wydziało­
wych uważają rodzice za warunek bardzo korzy­
stny dla podnoszenia oświatv i wykształcenia 
dzieci rodziców ze sfer miejskich i włościańskich.

które pracę i rozwój życia praktycznego uznają 
za jeden z najważniejszych czynników rozwoju 
państwa

V. Absolwentom szkół wydziałowych należy 
przyznać ulgi w służbie wojskowej i odbyciu prak­
tyki zawodowej.

V I. Sposób dotychczasowego przygotowania 
się nauczycieli do egzaminów wydziałowych był 
tani i praktyczny, należy go zatem utrzymać 
i egzaminy wydziałowe wiaz z komisjami egza- 
min„cyjnemi nadal pozostawić. Dotychczas bo­
wiem młody nauczyciel po zdaniu egzaminu kwa­
lifikacyjnego otrzymywał posady na wsi lub 
w miasteczku; chcąc zdać egzamin wydziałowy, 
przygotowywał się sam w ciszy i spokoju, mając 
zresztą więcej czasu i swobody i wiedząc, jak 
się uczyć należy, —  czasem zaś odbywał specjal­
ny kurs i zdawał egzamin. Był fo system najtań­
szy i najkorzystniejszy w przeciwieństwie do obe­
cnych kursów, urządzanych kosztownie w  wiel­
kich miastach, gdzie warunki bytu sa nader tru­
dne, ruch' i gonitwa za nowościami nie pomagają 
wcale do skupienia się i nauki. Toż w wielu pań­
stwach nawet uniwersytety znajdują się po mia­
steczkach'.

Tak przywrócona szkoła wydziałowa przynie­
sie niezawodnie wornemu społeczeństwu w Mało- 
polsce łącznie z Poznańskiem i Śląskiem, gdzie 
szkoły tę istnieją, najlepsze owoce. Niech zatim 
szkoła wydziałowa będzie tym trzecim typem na­
szych sźuół pomiędzy szkołą elementarną a śred­
nią, na którego potrzebę wskazał nawet kongres 
międzynarodowy nauczycieli szkół sredrich od­
byty w Warszawie w ostatnich dniacl sierpnia, 
a z pewnośćią będzie z tego większy pożytek dla 
młodzieży 1 państwa, niż z realizacji niewypróbo- 
wanych eksperymentów i planów do warunków 
i potrzeb kraju nie dostrojonych.

Stanisław Syc.

Z  POLSKI I ZE  ŚWIATA.
Wystawa pamiątek z roku 1863.

W  Warszawie, w jednej z sal tamtejszego Mu­
zeum Narodowego, otwarto wczoraj uroczyście 
wystawę rzeźb Teofila Lenartowicza, oraz róż­
nych cunnych pamiątek z powstania roku 186” . 
między innymi nieopisanej wartości kolekcji 
sztandarów powstańczych. Wystawę tę urządzono 
głównie celem zuprodukowania Wars- y.vie rzeźby 
Teofila Lenartowicza, przedstawiającej rozstrzela­
nie przez Rosjan w roku 1864 pułkownika Stani­
sława Bechiego. która to rzeźba —  podarowana 
przez florencką Radę miejską —  ma być wmuro­
wana w pomnik wznoszony we Włocławku dla 
Bechiego. W  uroczystości otwarcia wystawy 
wzięli udział, między innymi, minister Bertoni, 
wojewoda Sołtan, attache wojskowy włoski oraz 
reprezentanci miasta Włocławka.

Okręg urzędowania austr. konsulatu w Bielsku.
Z konsulatu austrjackiego w Bielsku otrzymu- 

jemj następujące pismo; Rzg.d austrjdcU  otw j-
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rzył w Bielsku konsulat pod kierownictwem kans. 
Ryszarda Bathelta, którego okręg urzędowania 
obejmuje starostwa: bielsko, Cieszyn, Biała, Wa­
dowice i Żywiec. W  związku z teim wszelkich wiz 
na wyjazd do Austrji dla osób zamieszkałych 
w łych powiatach udziela tylko konsulat w Biel­
sku. Konsulat mieści się w Bielsku przy ul. Bii- 
cbcwej 27. Godziny urzędowe: w poniedziałki, 
środy i piątki od ł l — 12.

Wyrok na „arcybiskupa" mariawitów.

Sąd okręgowy w Płocku na jednem z ostat­
nich posiedzeń rozpatrywał sprawę „arcybiskupa** 
marjawitów Jana Marji Michała Kowalskiego, 
oskarżonego o przestępstwo blużnieretwa i  zgor­
szenia publicznego z powodu wydania i ogłosze­
nia przez niego publicznie „listu pasterskiego" do 
wszystkich kapłanów rzymskiego Kościoła „o u- 
staniu ofiary Mszy św.“ . Sąd potwierdził konfi­
skatę wspomnianej bluźnierczej enuncjacji trakto­
wanej przez arcyb. Kowalskiego jako „objawienie 
Boże" i dopatrując się w tem przestępstwa z art. 
73 cz. 2, pociągającego za sobą karę czterech’ lat 
ciężkiego więzienia —  skierował sprawę głowy 
kościoła marjawitów do prokuratorji.

Fiasko wystawy w .Wembley.

Wystawa w Wembley —  jak donosi „Matin" 
z 30 sierpnia —  zapowiada 3ię pod względem fi­
nansowym niepomyślnie. Komitet wystawowy od­
rzucił propozycję urządzenia jej w roku przyszłym. 
Jeszcze tylko (w dniu 30 sierpnia) 55 dni zostaje 
do urzędowego zamknięcia wystawy, a dla pokry­
cia kosztów trzeba, by ją odwiedziło 18 miljonów
osób. . - XI -■ v v - < ^

Piekielna maszyna w mauzoleum Lenina.

’ Z Moskwy donoszą, że w mauzoleum ze zwło­
kami Lenina znaleziono piekielną maszynę, która, 
w  razie wybuchu, mogłaby zniszczyć cały gmach. 
W  związku z teui dokunano bardzo licznych are­
sztowań, przeważnie między studentami, ograni­
czono dostęp do mauzoleum i zdwojono straże.

ODKRYCIE STAREGO ZABYTKU KOŚCIEL­
NEGO W GDAŃSKU. Z Gdańska donoszą, ie  
podczas przebudowy kościoła św. Trójcy znale­
ziono tam pod nowym ołtarzem stary ołtarz, 
jeszcze w dobrym stanie, pochodzący z czasów, 
kiedy kościół był katolickim. Ołtarz i obrazy na 
nim się znajdujące pochodzą z roku 1500.

ROZWÓJ GIMNAZJUM POLSK. W  GDAŃ­
SKU. Jak donoszą pisma gdańskie, rok szkolny 
w tamtejszem gimnazjum polakiem już się rozpo­
czął. Liczba uczniów zapisanych wynosi 325 wo­
bec 200 w roku ubiegłym. Na liście jest zapisa­
nych 75 procent dzieci Polaków obywateli gdań­
skich i 25 procent obywateli polskich'. Wobec tak 
poważnego rozwoju zakładu i całego szeregu wy­
datków związanych' z oświatą, Macierz Szkolna 
w Gdańsku zwróciła się do społeczeństwa w Pol­
sce z odezwą o poparcie materjalne dla tej pla­
cówki polskiej w hakatystycznem środowisku.

W IELK IE  NADUŻYCIA CELNE W  LODZI. 
W  ostatnich' dniach przybyła do Łodzi specjalna 
komisja gdańskich urzędów celnych’, która wraz 
z miejstowemi władzami celnemi i policyjnemi do­
konała szczegółowej rewizji w kilku składach1 spe- 
dytorskch' i w firmie M. Swiętosławski i Ska. 
Firma ta od dłuższego już czasu sprowadza 
w większych ilościach' przędzę zagraniczną do 
Łodzi. Powodem przeprowadzonych' przez komi­
sje rewizji był fakt wykrycia fałszywej deklara­
cji celnej dla importowanej przez wspomnianą 
firmę przędzy. Mianowicie w deklaracji przędza

figurowała jako podlegająca najniższej stawce 
celnej, gdy tymczasem numery jej właściwe pod­
legały ocleniu podług stawek daleko wyższych. 
Podobne manipulacje prowadzone były od dłuż­
szego czasu, a strata, jaką poniósł wskutek tego 
skarb państwa, jest bardzo znaczna. Składy tej 
firmy zostały opieczętowane, a cała sprawa od­
dana została władzom sadowym.

EKSPLOZJA W FABRYCE DYNAMITU. 
Wczoraj wydarzyła się w Pardubicach' w fabryce 
..Semtin" wyrabiającej dynamit eksplozja. Dwóch 
robotników zginęło na miejscu, jeden zmarł 
w drodze do szpitala, sześciu jest ciężko rannych.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POLKI W  MORZU. 
Jak donosi „Wiarus Polski’*, Mar ja Grześkowia- 
kówira, urzędniczka konsulatu polskiego w Lille, 
utonęła, kąpiąc się w morzu w YŁssamt. P. Grześ- 
kowiakówna, córka wychodźców polskich w Weet- 
Ladjij otraymąysjf f  ataraŁne _yy_diogaaiej praco-j

iNf. 202.

wała w konsulacie polskim w Essen, a kiedy los 
skierował .znaczną liczbę wychodź twa polskiego 
z Westfaljji do Francji północnej, opuściła także 
Niemcy i zdobyła stanowisko w konsulacie pol­
skim w Lille.

KS. KANCLERZ SEIPEL po miesięcznym po­
bycie w Mehrerau powrócił 1 września do Wied­
nia, by podjąć na nowo obowiązki premjera. Na 
dworcu kolejowym witały go entuzjastycznie tłu­
my. Proces przeciw sprawcy zamachu na ks. Sei- 
pla, Javorkowi, odbędzie się z końcem września 
lub początkiem października.

KONGRES STANU ŚREDNIEGO w Bernie 
otwarto onegdaj w obecności 200 delegatów re­
prezentujących' 18 państw, jakoteż w obecności 
przedstawicieli władz i korpusu dyplomatycznego. 
Sekretarz związku dr. Kleingruber z Berna wy­
głosił referat o celach' i zadaniach międzynarodo­
wego związku stanu średniego. Oświadczył, że 
międzynarodówce złotej i czerwonej przeciwstaw 
wić należy międzynarodową ogólną akcję stanu 
średniego, obejmującą wszystkie ugrupowania 
stanu średniego.

W YPAD EK W  KOPALNI WĘGLA. Na szybie 
Ludwika w Witkowieach w czasie zjazdu do ko­
palni kosz z górnikami uderzył o ścianę na wy­
sokości trzeciego piętra. Z 38 górników 10 odnio­
sło ciężkie rany. Jeden z nich zmarł w szpitalu.

MAJĄTĘK FORDA. Znany antysemita ame­
rykański, Henry Ford w Detroit w Ameryce, nale­
ży obecnie do najbogatszych ludzi w Nowym świę­
cie, Jak donoszą dzienniki amerykańskie, wartość 
jego fabryk szacują na 5 mil jardów dolarów. 
Według zestawienia za rok 1923, osiągnęła fa­
bryka samochodów Forda czystego zysku 442 
mil jony dolarów. Aktywa wynoszą 568 miłjouów 
dolarów. Taki bogaty, a przytem antysemitnik!

ANGLJA SPRZEDAJE PLANTACJE W K A ­
MERUNIE. Rząd angielski powziął decyzję, by 
sprzedać w. drodze licytacji plantacje, które sta-

j „ Z E S P Ó Ł "
1 Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza 
1 SKLEP ODZIEŻOWY Jagiellońska 2.

po  nawiązaniu bezpośredn ich  sto- 
łunKów w pierwszorzędnych źró ­
dłach sp rzeda je  na sezon jesienny  
i Zimowy wszelkie towary tekstyl­
ne po  cenach najniższych na raty* 
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nowiły poprzednio własność niemiecką w Ki 
runie w Afryce. Ciekawem jest, że do licytacji L, 
dopuszczeni kupcy bez» względu na narodowe 
Tłumaczą sobie to zarządzenie wynikami pode 
bnych licytacyj w. raku 1922, które nie dały 
dowalających rezultatów, rzekomo dlatego, 
kupcy niemieccy nie byli wtedy dopuszczeń. 
Istnieją też obecnie usiłowania zaintare&owanyw 
sfer angielskich, aby Niemców nie dopuścić < 
nabywania plantacyj. Plantacje te obejmują upr 
wy kakao, palm kokosowych i gumowych; lej 
one blisko granicy Nigerji, ■, ć

LOT NAOKOŁO ŚW IATA był ongiś maW 
nięm Varnea, a obecnie wielu pilotów świata uW3 

ta go za rzecz prawie zwykłą.
Do takich należał i Loeatelli, który wraz i  t  

warzyszem swoim pokusił się ów pomysł wpr, 
wadzić w czyn. Tym razem skończyło się szesi 
śliwie, bo zapaleni lotnicy.... jeszcze żyją. Jak d| 
noszą z Rzymu, dnia 25 ub. m, nadszedł telegra 
z Waszyngtonu z wieściami, że odnalezieni zoftą 
w; pobliżiu miejscowości Eoon na południową 
wybrzeżu... Grem,ląin;dji!..

Aż tam!...?

Silna agitaęja komunistyczna w wojew. krakowskie!
Rozwijają ją żydzi —  przygotowania do manife­
stacyjnego wystąpienia w „dzień młodzieży komu­
nistycznej" —  propaganda doznała fiaska — liczne 

aresztowania w Rzeszowie.

Kilka niedawnych procesów komunistycznych 
przed sądem przysięgłych' w Krakowie zobrazo­
wało bardzo szczegółowo antipaństwową robotę 
komunistyczną, jaką rozwijają żydzi we wszyst­
kich miastach i miasteczkach Polski. Procesy dały 
móżność wglądnięeia w związki zawodowe żydow­
skie. ich organizację oraz program działalności, 
który znalazł swój wykładnik we wzmożonej agi­
tacji haseł komunistycznych dla podkopania bytu 
państwowości polskiej.

Pomimo tego, że organa policyjne otoczyły 
baczną opieką żydowsko-komunistycznycK wywro­
towców, paraliżując każdy ich ruch' i uniemożli­
wiając wszelkie wystąpienia, to jednak krecia ich 
agitacja zdołała w ostatnim czasie o tyle posunąć 
się naprzód, że porwano się na urządzenie „dnia 
młodzieży komunistycznej" proklamowanego przez 
sowiecki związek młodzieży w Rosji.

Bieżący tydzień, t. j. czas od t— 7 września 

b. r. przeznaczony został na propagandę haseł 
komunistycznych oraz na agitację organizacyjną, 

mającą przygotować „dzień komunistyczny", pro­
jektowany na ostatnie dnie bieżącego miesiąca. 
Hasło sowietów znalazło silny odzew w szeregach 
żydowskich. Wzięto się energicznie do pracy : ty­
godniową propagandę rozpoczęto przez rozrzuce­
nie odezw i ulotnych pisemek treści podburzają­
cej — w nocy z niedzieli na poniedziałek. Odezwy 
nawoływały do oporu władzy, dotykały kwestji 
ostatniego strajku na Górnym Śląsku i zwracały 
się do armji proletarjackiej z podburzającemi na­
woływaniami. Dzięki czujności władz zdołano 
wczesną godziną pozbierać bibułę z ulic śródmie­
ścia i z peryferyj. Policja zdławiła w zarodku 
wystąpienie żydów - komunistów i jak słychać 
jest już na tropie kolporterów bibuły bolsze­
wickiej.

Podobnie jak w Krakowie, tak i w całem wO- 
jeyfództai® przygotowywano ożywioną propagan­

dę za „dniem młodzieży komunistycznej". 
wincjonalne miasta wyprzedziły pod tym względel| 
zażydzony Chrzanów, gdzie kolportaż bibuły 1 
gitacja postąpiły bardzo widocznie. Zbrodnie 
plany żydowskie unicestwiły organa policyjni 
które dokonały tam licznych aresztowań. WśrO 
aresztowanych (nazwiska trzyma jeszcze policji 
w tajemnicy) żydzi stanowią 90%. Z innych’ m 
steczek nadchodzą wiadomości o zupełnem d*i 
zamierzeń żydów-komunistów.

Powyższe fakty świndo..ą wymownie, yikie st 
nowisko wobec państwowości polskiej zajmę 
żydzi!! ' • . \ V v  v  ■

Sprawy miejskie.
Nadzieje p. Wislgusa.

Wróciwszy z wakacji, wiceprez. Dr. Wiełgs 
la u? uje w niektórych pismach pogłoski, że 2arzi 
drenie województwa, rozwiązując© Radę mi* x 
Krakowa zostanie przez Ministerstwo spraw 
wnętrz nych zniesione, względnie, iż rorpisas 
zostaną nowe wybory na podstawie stairej ordj 
nacji wyborczej. W  ten sposób p. Wielgus pociesz 
grupę swych przyjaciół politycznych i ożywi 
nadzieją powrotu.„starych' dobrych czasów", kled 
to wystarczyły legitymacje wyborcze pozostał 
po nieboszczykach do przeprowadzenia wyboró' 

W  zasadzie możemy pozostawić p. Wislg 
i jego przyjaciół w słodkich nadziejach.,. Niech 
cieszą.

Dla interesujących się sprawami gminy mi as1 
Kiakowa możemy wskazać na odpowiedź Uini3 t 
sewa spraw wewnęrznych w sprawie rozwiązań. 
Rady m. Tamowa. W  szczególności zaś przypi 
minamy, że Rada miejska tarnowska rozwiązał 
zestala między innymi dlatego, że uzupełni: 
swój skład dregą dowolnej kooptacji. Rada 
Kiakowa w licznych wypadkach czyniła to sa ­
mo wspominając już o wielu innych faktach, ro, 
wiązanie jej w zupełności usprawiedIiWiająeyeł 

Podobnie oczekiwać nowych wyborów na noj 
stawie starej ordynacji mogą tylko ci, którzy tifl) 
śc:. tej ordynacji nie znają. Wszakże stara o r lj 
nacja opiera prawa wyborcze o pewne ustawy 
dntkowe, które zostały zniesione i zastąpić 
przez aowe ustawodawstwo polskie^ uje W3£$t
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nająć już o tych przepisach statutu, które ogra­
niczają. względnie zupełnie wykluczają prawa wy­
borcze kobiet. Pozwalamy sobie wątpić, czy ko­
biety zrezygnowałyby z praw wyborczych do gni- 
ny, dlatego, żo klice liberalno-żydowskiej tego się 
zachciewa.
. Natomiast nie jest wykluczonem. że po zebra­

niu się sejmu, podjęte będą. próby w kierunku 
uchwalenia nowej prowizorycznej ordynacji wy­
b o r c z e j  dla Krakowa i ewentualnie innych miast 
małopolskich na czas przejściowy, zanim przepro­
wadzoną zostanie zasadnicza- ustawa o samorzą­
dzie miast.

Wzrost drożyzny w Krakowie.

Lokalna Komisja Statystyczna dla badania 
•wzrostu kosztów utrzymania, stwierdziła na po­
siedzeniu swem w dniu 3-go września b. r., iż 
koszta utrzymania średniej rodziny wzrosły 
w mies’ąou sierpniu w stosunku do cen lipcowy on 
o 5.39%. —  Jak z tego wynika, mimo pewnej 
nieznacznej zniżki w miesiącu maju koszta utrzy­
mania w stosunku do kwietnia, kiedy nastąpiła 
stabilizacja, wzrosły o 11.09%.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Szpital św. Łazarza nie może już przyjmować 

chorych na szkarlatynę.

■ Dyrekcja szpitala św. Łazarza zwróciła się do 
miejskiego Urzędu zdrowia z oznajmieniem, że 
oddział epidemiczny dla chorych na szkarlatynę 
w  szpitalu św. Łaza-za jest już zapełniony. Wobec 
tego magistrat będzie zmuszony uruchomić Zakład 
kontumacyjny w Prądniku Białym, aby w razie 
nowych wypadków zachorowania na szkarla­
tynę móc w nim pomieścić chorych. Kierownictwo 
zakładu objął z powrotem po powrocie z urlopu 
Dr. Sikorski.

Kraków, 4 września, 

'aPO W R O T Z URLOPU WOJEWODY K R A­
KOWSKIEGO. Wojewoda krakowski KowaHkow- 
s£T powrócił onegdaj z Krynicy i wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Lwowa na otwarcie „Targów
Wschodnich1*.

OSOBISTE. Komendant Obozu war. w Kra­
kowie, pułk. sztabu generalnego Ma-rjau Augustyn, 
gW rócił z u lopu wypoczynkowego i objął z dniem 
wczorajszym urzędowanie.

1Ó0ZL. N A  LIGĘ OBRONY POWIETRZNEJ 
Państwa złożyła fabryka czekolady S-ka akc. 
w Krakowie.

PRZENIESIENIE BIUR KURATORJUM 
SZKOLNEGO. Od dzisiaj rozpocznie się przepro­
wadzanie biur Kuratorjum okręgu szkolnego 
z gmn.hu Lubomirskich do gmachu P. K. O. przv 
u l Wielopole, P. zaprowadzenie b iu T będzie trwa­
ło 3 dni, w którym to czasie urzędowanie będzie 
zastanowiono.

RUCH W YCIECZKOW Y W  KRAKOWIE. 
Dziś w godzinach porannych przez ulice miastu 
przeciągała pokaźna grupa lodzi w strojach wieś­
niaczych. Byli to uczestnicy wycieczki do Czę­
stochowy z powiatu dąbrowskiego z parafji szczu- 
cińskDj. Wycieczka, złożona z przeszło 100 osób, 
zwiedziła zabytki Krakowa, oprawadzai.a przez 
ks. J. Ligeze.

GIEŁDA KSIĄŻKOWA NA SZPITALNEJ. Od 
dwóch dni gromadzą się na ul. Szpitalnej tłumy 
młodzieży szkolnej, czyniąc zakupy książek w au- 
tykwarniach, nawiasem mówiąc samych żydow­
skich. Równocześnie kwitnie ożywiony handel 
nrędzy samymi uczniami, którzy dokonują trans- 
akcvj książkami w, krótkiej drodze —  na ulicy.

W IELKIE KONTROLE W MLECZARNIACH 
KRAKOWSKICH. Od kilku dni organa wojewódz­
twa miejskiego Urzędu zdrowia, oraz miejskiej 
pracowni chemicznej przepi owadzają kontrole 
w mleczarniach krakowskich, oraz sklepach, trud­
niących się sprz.-Jażą mleka. Celem rewizji jest 
'zbadanie stosunków hygjenicznych w mleczar­
niach, oraz zbadanie jakości sprzedawanego mle-
a. Urzędnicy kontroli pobierają próbki mleka, 
tóre następnie badają w pracowniach chemicz- 
cęh, a wyniki analizy przedkładają województwu. 

Z DYREKCJI KASY CHORYCH M. KRAKO- 
A  donoszą, nam: Dla wygoiły ubezpieczony .h 

nków przedłuża się z dniem 1 września b. r. 
aptece kasowej przy ul. Dunajewskiego 1. 5 g >  

ziny urzędowe do godz. 7 wieczorem. Obecnie

więc apteka czynną jest bez przerwy od godziny 
8 rano do godz. 7 wieczorem.

Równocześnie wprowadza się w Centrali ordy­
nację lekarską dla chorób wewnętrznych bez 
przerwy c l godz. 8 rano <’  5 po poł. Członkowie,
zgłaszający się o pc coc lekarską między godz. 1 
a 5 po poł. winni zgłaszać się wprost do ambula­
torium na U. p. z odpowiecLniem poświadczeniem 
od pracodawcy.

NADBUDÓWKA DOMU AKADEMICKIEGO 
Podjęte przed kilkoma tygodniami roboty budo­
wlane nad podniesieniem Domu akademickiego 
przy ul. Jabłonowskich do wysokości II I piętra 
postępują rychło i jest nadzieja dokończenia ich 
w przyszłym miesiącu. Przez nadbudówkę Dom 
akademicki zyska kilkanaście większych pokoi.

W YJAŚNIENIE P. BISANZA. Od p. Bisamza, 
właściciela kawiarni letniej na plantach i kawiarni 
Grand, otrzymujemy w związku z wczorajszą no­
tatką p. t. „Nonszalancja kawiarza’1, wyjaśnienie, 
w którem tłumaczy, że kawiarnia letnia zamknię­
ta została wskutek zbyt małej frekwencji gości,
niepokrywająoej kosztów, przyczem ustawiczne 
deszcze i zimne wieczory nie dawały nadziei, aby 
frekwencja ta mogła się powiększyć. Kawiarnia 
ta zresztą corocznie była otwartą tylko do ló-go
września- Odnośnie zaś do rzekomego niechluj­
stwa okien w kawiarni Grand —  zanieczyszcze­
nie ich wytłumaczone jest trwając-emi w dalszym 
ciągu robotami restauracyjnemi, wobec czego 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że zachlapania 
farbą są w tym wypadku nieuniknione.

Powyższe wyjaśnienia p. B. zamieszczamy z ca­
łą gotowością, teru chętniej, że przytoczone powo­
dy są najzupełniej słuszne i z prawdą zgodne.

NOMINACJA PODKOM. POLICJI KARCZA. 
Podkomisarz policji Bronisław Karcz, znakomity 
urzędnik śledczy, pełniący funkcje zastępcy kie­
rownika oddziału policji politycznej przy Dyrekcji 
policji w Krakowie, został mianowany komisarzem 
policji.

AW AN TU RA NA DWuRCU. W  ubiegłą noc 
sala restauracyjna na dworcu była widownią wiel­
kiej awantury, wywołanej przez kilku pijanych 
osobników. Doszło nawet do strzelaniny, która 
jednak na szczęście nie skończyła się tragicznie. 
Sprawą zajęła się policja.

W YPAD KI SAMOCHODOWE. Wczoraj zgło­
sił się na stację Pogotowia Kazimierz Staich, lat 
G6, który najechany przez auto, doznał licznych 
obrażeń na calem ciele. —  W  jakiś czas potem 
posteunkowy policji przyprowadził na stację Pogo­
towia 13-letniego chłopca nieś twierdz on ego dotąd 
nazwiska. Chłopiec dostał się pod koła samochodu 
w ul. Starowiślnej, wskutek czego doznał tak sil­
nego wstrząsu nerwowego, że stracił pamięć i mo­
wę. Lokarz odwiózł ofiarę wypadku do szpitala.

ARESZTOWANIE NAŁOGOWEGO ZŁODZIE­
JA. Policja krakowska aresztowała Edwarda Dań- 
kę, lat 23, rodem z Krakowa, znanego policji z bo­
gatej przeszłości kryminalnej, który dopuścił się 
szeregu włamań i kradzieży. Dańko zbiegł w maju 
b. r. z 9 p. strzelców konnych. W  meszkaniu jego 
znaleziono wiele monet srebrnych, bransolety zło­
te, meclaldniki, zegarki srabrua, papierośnice i t d,

KRW AW A BÓJKA. Onegdaj wieczorem, 
w czasie bójki przebity został nożem w brzuch 
Antoni Motyczko. Sprawcę aresztowano.

Zawiadomienia i komunikaty.
PR YW ATN E  SEMINARJUM NAUCZ. ŻEŃ­

SKIE W KRAKOW IE. Sfcow. Chrzęść. Narcd. 
Nauczycielstwa Szkół Powsz. otwiera w K r .':o w ,‘ 
w b. r. Prywatne Seminarjum nauczycielskie żeń­
skie z nauką pepołu Inio?. ą. Wpisy na I-szy i.u.s 
tego Seminarjuni rozpoczną się 5 b. m., ul. Kar­
melicka 32, I. p. w godz. od 10— 12 w połudrre 
i od 5—6 popoł. Uezonice, które już złożyły ws‘ .p 
pny egzamin do Seminarjum rządowego, mają 
pierwszeństwo.

NAUKA W  SZKOŁACH ZAWÓD. DOKSZTAŁ­
CAJĄCYCH rozpoczęła się dn. 1 września b. r. 
Magistrat przypomina kupcom i majstrom, aby 
swych uczniów najpóźniej do dnia 10 b. m. wpi­
sali dodatkowo do szkół dokształcających pod 
zagrożeniem kar przewidzianych w usrawie prze­
mysłowej.

Reoertuar teatru im. J. Słn-‘ aeltitsgo. 
Czwartek: „Zaczarowane koło".
Piątek: „Zaczarowane koło*’.

Repertuar Operetki.
Czwartek: „Dziewczę z Holandji’, pieiujera- 
Piątek: „Dziewczę z Holandji’1..

l a n t e a s  saun  
a

_ „ Z E S P Ó Ł
\ Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza 

LORETAŃSKA L. 5.

sprzedaje węgieł jaworznicki 
I na raty w kałdej ilości od  10 q

w zwyz. 1204

Repertuar „Bagateli” .
Czwartek: „W  gabinecie Dr Steinacha’1,

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Frasąuita, śpiewaczka, Hiszpauji’1, 

dramat erotyczny w 6 aktach.
W ANDA: „Fontanna miłości11.
SZTUKA-; „Znajoma z ulicy’1, dramat w 7-miu 

aktach.
ZACHĘTA: „Kusicdelka’1, dramat w 6 aktach 

(nowość). _ ,
PROMIEŃ: „K rew  na piasku11. ■— Dramat

8 aktów w gł. roli Rudolf Valentino.
REDUTA: „Chłopi" Reymonta. Potężna epo­

peja wsi polskiej.

K o m u n i k a t y  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h .
POŻEGNALNY W YSTĘP ARTYSTÓW  W AR­

SZAWSKICH W „BAG ATELI1’. Dziś w „Bagateli" 
pożegnalnie przedstawienie artystów teatru Qui 
pro quo w  Warszawie, w osobach pp.: Rogińskiej, 
Reńskiej, Jastrzębca, Koszutskiego, Lataj nerarLa ■ 
wińskiego, Rentgena i Windheima, którzy w cią­
gu tnzech tygodni dobrze się zapisali w pamięci 
krakowskiej publiczności, i ażeby tę nić sympatji 
jeszcze bardziej utrwalić, goście nasi przygotowu­
ją na dzisiejsze przedstawienie całą moc niespo­
dzianek. Po dzisiejszem przedstawieniu artyści ja­
dą na Łournće po prowincji, a mianowicie do: Kry­
nicy, Nowego Sącza, Tarnowa, Rzeszowa, Jarosła­
wia, i Przemyśla.

W  „BIURZE POCZTOWEM’1, rażyserowanem 
przez p. Wysocką w teatrze im. Słowackiego, grają 
pp.: Sokolska^ Śniadecka, Lubieńska, Wołniewi- 
czówcia, Koronkiewicz, oraz pp.: Kułakowski, Do­
biesław, Sawicki, Rodziewicz, Leliwa, Burnatowicz 
i PągowskL

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW. SAKRA­

MENTU dla księży krakowskich odbędzie się 
w piątek 5 b. m. od godz. 6— 7 w kaplicy Semi­
narjum duchownego pod Zdankiem.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najświętszego 
Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleń­
sku odbędzie się w niedzielę dnia 7 b. m. od godz. 
3 do 4 po południu.

W  internude przy gimnazjum 
w Rako wicach pod Krakowem

są wolne posady

dla wychowawców
(czuwających przy uczniach)

natychmiast do objęcia.
Pierwszeństwo mają zawodowi peda­
gogowie z odpowiednią praktyką lub 
starsi pp. a k a d em icy  obzpajomieni 
z gimnastyką, sportami, ewentualnie 

z muzyką. U94
A dres: Ks. Pre?e5c£ Konwiktu 

w Cahowicafh pod  Krakowem.

Z HUMORU.
ZŁAPAŁ SIĘ.

—  Nie... nie było spirytusu do lampki... więc., 
więc, proszę pa,na, wziąłem trochę koniaku.

—• Mam nadzieję, że bądź co bądź nie wiele?
—  Jadem tylko łyk, jak Boga kochoml
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W IA D O M O Ś C I G O S P O D A R C Z E .
Czy eksport zboża będzie utrzymany?

Nar^ay rządu ze aferami gospodarczymi.,

W  dniu 2 b. m. odbyła się w ministerstwie 
słraibu narada z udziałem przedstawicieli sfer rol­
niczych i ciał ustawodawczych w tak aktualnej 
obecnie sprawie polityki eksportu i importu pro­
duktów rolnych. Jakkolwek narady te nie miały 
charakteru obowiązującego, niemniej posiadają 
doniosłe znaczenie, gdyż ujawniły właściwe zamia­
ry rządu.

Zagajając obrady p. prom jer Grabski zazna­
czył, że sierpień stał się miesiącem silnego wzrostu 
drożyzny, spowodowanego znaczną zwyżką cen 
produktów rolniczych, które zrównały się z cenami 
.pioduktów rolnych zagranicą.

Te wysokie ceny ziemiopłodów u nas są w pierw 
szym rzędzie następstwem nieurodzaju w pew­
nych okolicach, a następnie wskutek zwiększone­
go wywozu zboża. Ten zwłaszcza ostatni czynaik 
oddziałał tak niekorzystnie na stan naszych zapa­
sów, że zachodzi obawa, że zabraknie w kraju na­
szym; z Doża. Należy bowiem zważyć, że spodzie­
wane w tym roku zbiory pszenicy, dadzą tylko 
86% tego, co mieliśmy w roku ubi gł/m, a żyta 
nawet 76% urodzaju zeszłorocznego.

Wobec tego należy się starać, aby zboża star­
czało na spożycie 'W ew nętrzne i aby cena chleba 
:nio wykazywała nadmiernej zwyzni. Słusznie więc 
'p o d k re ś lił  premjer, że w obecnej chwili ekspert 
'z b o ża  n ie  leży stanowczo w interesie kraju, a to 
tem b a rd z ie j, że ceny z łóż na rynku wewnętrznym 

'znacznie w z ro s ły  i mogą się u trzy m a ć  już bez 

wywozu.
Wywody premjera uzupełnił naczelnik wydzia­

łu ekonomji rolnej w ministerstwie rolnictwa, 
przedstawiając dane statystyczne, tyczące się 
przyszłych zbiorów Wobec togo, że niedobór w r. 
bieżącym wyniesie około 30%, w stosunku do ro­
ku zeszłego, ministerstwo rolnictwa projektuje 
wprowadzenie ulgowego przewozu zboża wewnąirz 
kraju, zniesienie ulgowych taryf eksportowych na 
zboże, zniesienie cła"na"mąkę importowana, aneję 
kredytową dla zakupu zboża wewnątrz kraju 
przez urzędy oraz utrzymanie ceł wywozowych 
od eksportowanego zboża.

Rolnicy. oświadczyli się za eksportem zboża, 
ptzy utrzymaniu dotychczasowej opłaty wywozo­
wej. Pozatem zgodzili się na zniesienie ceł od mą­
ki importowanej, zażądali natomast od rządu, by 
rząd wszczął akcję celem zapobieżenia znaczniej­
szym wahaniom cen artykułów rolnych, by wzmo­
cnił ochionę celną zagramoy, domagali się wre­
szcie. ulg podatkowych dla ludności okolic dot­
kniętych nieurodzajem.

Ważne są jednak końcowe oświadczenia, p. 
premjera. Zamykając posadzenie stwierdził on. że 
niema, głębszych rozbieżności miedzy rolmka.tr 
a rządem* rząd jednak pójdzie po linji osłabienia 
eksportu żyta drogą odpowiednich opłat wywo­
zowych.

Tyle rząd, możnaby jednak wątpić, czy po­
średnia droga przyniesie pożądane skutki, skoro 
sam premjer oświadczył się za konmcznością zam­
knięcia eksportu. M.,

PRZED WPROWADZENIEM W  ŻYCIE U STAW Y 
O RADI0TELEGRAFJ1.

Obecnie w przyspieszonym tempie opracowuje 
się przepisy wykonawcze do ustawy o radiottle- 
grafji. W  pracach, prócz rzeczoznawców zaintere­
sowanej gen. dyrekcji poczt i telegrafów biorą 
udział rzeczoznawcy ministerstwa przemysłu i han- 
d’u, spraw wewnętrzirrb, wojskowych oraz skar­
bu Wobec spodziewanego wielkiego napływu zg l>  
3zeń o pozwolenie na urządzenie stacyj, planowa­
na jest decentralizacja, gdyż prawo wydawaira 
takich pozwoleń będzie przysługiwało wszystkim 
urzędom pocztowym.

Przy wydawaniu pozwoleń amatorom utfudnie- 
n!a nie są przewidziane. Natomiast urządzenie 
aparatów odbiorczych w celach zawodowych bę­
dzie zależało od zezwcl nia Głównej Dyrekcji 
Toczt i Telegrafów. Większe utrudnienia przewi­
dziane są przy wydaiwar iu pozwoleń na urządze­
nie aparatów nadawczych. Aż do czasu ogło­
szenia przepisów wykonawczych składanie polań 
nie jest wskazane, albowiem nie mogą być one 
uwzględniane. Przewidywane jest pobieranie opłat 
jednorazowych za uzyskanie koncesji i opłat rocz­
nych za korzystanie % aparatów raliotelegrafiez- 

.n y c h . Zakłady e le fe tip te c łw ic z u D  p r a g n ą c e  f a b r y ­

kować te aparaty, mogą już obecnie otrzymywać 
tymczasowo pozwolenia na ich wyrób.

Radki klub Polski.

W  bieżącym miesiącu będzie załwierazony przoz 
odnośne władze statut Radio Klubu Polski. Zada­
niem Klubu: szerzenie i popularyzacja wiedzy radio­
technicznej, udzialanie porad pizy Zakładaniu sra 
cji odliorczycn i kupienie aparatów Zapisy na 
członków idą raino. Dotychczas klub liczy jeż 
około stu ezłonków. Do władz klubu zostali wy­
brani: prezes inżynier Piotr Lubicz Straszewski, 
wiceprezes Stanisław Grodzki, sekretarz inżynieT 
Jerzy Bronikowski. Siedziba kluba mieści się tjrm- 
szasawo w lokaiu ,.automobilklubu" ul. Ossoliń­
skich L. 5.

W  najbliższym czasie ma powstać w&nsz&wski 
„broadnasting". Zadaniem „broadcastingu1*, czyL 
stacji nadawczej będzie pol&wanie za nieznaczną 
opłatą roczną posiadaczom stacji odbiorczych co­
dziennie rożnych pożytecznych wiadomości jako to 
ceny targowe produktów koniecznej potrzeby, 
kursy giełdowe, przepowiednie meteorologiczne, 
wiadomości z polityki ekonomji, reklamy, poucze­
nia naukowe z różnych dziedzin, a wieczorem 
pierwszorzędne produkcje muzyczne i  operowe. 
Posiadacz silniejszej stew ji odbiorczej może rów­
nież słuchać koncertów paryskich, londyńskich, a 
nawet arnei ykańskieh. ; i ■

OBNIŻENIE CEN WĘGLA.

Konwencja węglowa Gósnago śląWk* ustaliła 
nowy cennik węgla i  keksu obowiązujący oa 1.
b. m. Ceny zostały obniżone o 10 —20%, począw­
szy od gatunków' wysokich, n. p. węgiel gruby 
za tonnę loco wagon kopalnia 2e.u52 kostka L,
11 —  27.45, orzech —  0.95.

REALIZACJA KUPONÓW OD PREMJÓWEK.

Oddziały Banku Polskiego z polecenia. Mini­
sterstwa Skarbu rozpoczęły realizować pierwsze 
kupony premjowej pożyczki dolarowej. Procent 
za pierwsze półrocze od jednej obligacji wynosi
12 centów i płatny jest. w  efektownych dolara h, 
o ilu przedstawiona zostaje do wypłaty większa 
ilcść kuponów (przynajmniej 9%). Należności 
mniejsze niż 1 dolar wypłacane ^ą według śred­
niego kurau czeku na New York w dniu 29 go 
su1 pnia D r., wynoszącego 5 zł. 18 groszy.

Przy sposobności zaznaczamy, iż w  dniu i-go  
paźd-tiemika przypada trzecie kwartalne ciągnie­
n i  premji poży< zkl dolarowe], która z tego po­
wodu jest znowu poszukiwana i zakupywana 
w większych ilościach.

REFORMA POŚREDNICTWA PRACY.
Łódzkie związki zawodowe otrzymały od 

państwowego urzędu pośrednictwa pracy okólnik 
w sprawie wejścia w  ż y ie  nowej ustawy o pv- 
śiednictwie pracy.

W  m^śl nowej ustawy prawo wykonywania 
pośrednictwa pracy mają organizacje o charakte­
rze niezarobkowym, które posiadają zatwierdzone 
przez władze statuty, przewidujące jako jedra 
z celów wykonywanie pośrednictwa pracy, oraz te, 
które uzyskały od min atera+wa pracy i opieki spo- 
h-rznej pozwolenie na wykonywanie pośrednictwa 
pracy.

Instytucje i organizacje powyższe muszą wy­
odrębnić z ogólnej swej biurowości specjalny 
dział pod nazwą „społeczne biuro pośrednictwa 
pracy", wykonywujący funkcje pośrednictwa trą­
cy oddzielnie od innych funkcyj.

BADANIE URODZAJU.

Celem posiadania rzeczywistych danych o wy­
nikach tegorocznego urodzaju zbóż, ministerstw o 
rolnictwa poleciło wszystkim starostwom w tygo­
dniu bieżącym zebrać i telegraficznie donieść 
.ministerstwa o wyniku zbiorów w gminach, po­
dając cyfry w kwintalach z hektara żyta, psze- 
ni y, jęczmienia, owsa i  ziemniaków.

W PŁVW  DANIN W DRUGIEJ DEKADZIE ITB. M.

Wpływ danin i monopoli w drugiej dekadzie 
ub. m. m:ał się wydatnie zw iększyć w porówaa- 
mu z rezultatami w tym samym okresie w linm.
1-ez podatku majątkowego wpłynęło ogółem
2-.4 milj. zł. (17.3 milj. zł. w lipcu). Na uwagę za­
sługuje zwiększenie się wpływów z podatku p^te- 
myślowego. W  ub. m 7 2 milj. zł., w lipcu 5,2,

ROZSZERZENIE ZAKRESU D ZIAŁAN IA  P. K. O.

Ostatniem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej rozszerzono znacznie zakres działania 
P. K. O. Nowe przepisy rozszerzają dotychczasowe 
kompetencje P. K. O. na przekazywanie pieniędzy 
zagranicę, inkaso weksli i innych należytości, na­
bywanie i sprzedaż na zlecenie uczestników obrotu 
P. K- O., pamerów procentowych i  dywidendo­
wych, walut, dewiz i  t. d.

Dotychczasowa działalność P. K. O. Ograni­
czała się do pro .radzenia obrotów oszczędnościo­
wych i czekowych. W związku z tern planowane 
jest uruchomienie nowych działów pracy.

POLSKA N A  W YSTAW IE  W  PADWIE. We-
dtug wiadomości z konsulatu polskiego w  Trjeście, 
wystawa próbek i wzorów w Padwie została nic, 
dostatecznie obesłana przez przemysł polsld. Zwła. 
szcza brakło okazów naraych rolniczych I próbek 
produkcji polskiego przemysłu rolnego, którymi 
specialnie popisywali się GzesL

Wlamo głodu w Rosji.

Rozmiary klęski, spowodowane nieurodzajem 
tegorocznym, wyjaśu’ły  się jiuż ostatecznie. 
W  większości okręgów cyfra urodzaju nie prze­
wyższała 1.8— 1.9 według systemu pięciostopio- 
wegó, ilość zboża, zebranego na dziesięcinę waha 
się w wielu okręgach od 5 d oiO pudów. Wobec 
ujawnienia rozmiarów klęski, akcja władz so­
wieckich skierowana jest obecnie głównie w kie­
runku dostarczenia w porę zboża na zasiew w oko­
lice najbardziej dotknięte. Jedynie taka akcja na 
tychmiast praeprowadzona może uratować tę 
miejscowości od widma głodu na, rok przyszły. 
rednaKźe robota ta idzie niezmiernie opieszale. ■ 

7apasy zboża na zasb w zaczęto gromadzić zb-t 
późno —  dopiero 27— 28 Fpca. W  pierwszej de­
kadzie sierpnia powinno by się zakończyć trans­
portowanie zboża do najbardziej dotkniętych klę­
ską gubenrji nadwolżańskich W  rażfe przeciągnię­
cia tego terminu urodzaj przyszły byłby nietylko 
poważnie zagrożony, ale zapewne i zupełnie stra­
cony. Tymczasem obecny stan transportowania 
zboża przedstawia się zupełnie niepomyślnie, a 
mianowicie: Na dzień 31 lipca zrobiono zapa­
sów 488 tys. pud., w; srano na, miejsce 106 tys. 
pud Na dzień 1 sierpnia zrobiono zapasów 600 
tys. pudów, wysłano na miejsce 137 t. p. Na dzień 
2 6ierpnia zrobiono zapasów 732 ty. pud., wysłano 
ua miejsce 169 tys. pad. Na dzień 4 sierpnia zro­
biono zapasów 876 tys. pud., wysłano na miejsce 
229 tys. pudów.

Jak widać z tej tabeli, transportowanie zboża 
idzie bardzo powolnie, a niewysyłane zapasy gro­
madzą s:ę na miejscu.

Ogólna ilość zboża którą rząd sowiecki musi 
wyprawić nad Wołgo dła doraźnego złagodzenia 
klęski, wynosi 2 i pół miłjona pudów. Porówny- 
wując tę cyfrę z wyżej wskazaną ilością już wy­
słanego zboża i tepem akcii, widzimy, jak mało 
zostaje szans, aby klęska głodowa istotnie była 
zażegnana.

—  r  ,_̂ .i

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  WARSZAWIE.

Waluty: Dolary Stanów Zjed. 5.18%.
Czeki: Belgja 2635— 2607— 2619, FolandU

200.75— 191.75, Londyn 22.20—22.27%, Paryż 
28.10, Praga 15.57— 15.64, Szwajearja 97.70-— 
98.18, Wiedeń 7.32%— 7.37%.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.74— 0.76, 
bony złote 0.86— 0.87, pożyczka złota 6.30— 6.50. 
pożyczka dolarowa 2.80— 2.85.
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Od wtorku 2-go września b. r.
W SPANIAŁY DRAMAT EROTYCZNY

„FONTANNA MIŁOŚCI"
z przepiękna artystkę GIL CLAKy.

Akcja rozgryw a sio w  Hiszpan j i I Portuga l]!. 
W span ia le  zdjęcia. Bogata wystawa.
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Ze sportu.
Z KLUBU FO RTO W EG O  „OLSZA". Z uzmu

nic-m trzeba podnieść otwarcie nowej sekcji —  lek­
koatletycznej, do której wpisy odbywają się je­
szcze w dalszym ciągu. Szybki postęp drużyny 
footbalowej, która w przeciągu trzech lat z klasy 
„C " przeszła do klasy ,,A“ , świadczy o dużej am­
bicji i energji tego klubu. Jak zauważyliśny pod­
czas wtorkowego meczu Teamów A-B, reprezen­
tacyjny gracz „Olszy11, Ptak, jest materiałem dos­
konałym, a jego pewność strzałowa, szybka ue- 
yzja i orjentaeja potwierdzają nasze naazkje, 

że zajmie wybitne stanowisko w footbalu Krako­
wa. f'"s’L

ATRAKCYJNE MECZE ZAGRANICZNE.

< Caechosłowacja-Rumunja 4:1 (2 :0).
(Mimo obecnego załamania się formy. Czesi 

odnieśli łatwe zwycięstwo).
Szwecja.Niemcy 4:1 (1:1).

(Zwycięstwo Szwecji nad słabą klasą Nic-miec, 
było z góry przewidziane. Niemcy uprawiają grę

starą t  j. „długorzutną" jaKto już zaobserwowa­
liśmy na zawodach z pierwszorzędnymi klubami 
Jpskiemi w Krakowie).

Zamknięcie sezonu Gier 1 zabaw w parku 
Dra Jordana,

nastąpiło we czwartek 28 sierpnia b. r. Na. zakoń­
czenie odbyły się zawody młodzieży w grach i za­
bawach, a zwycięzców nagrodzono odpowiednimi 
upominkami.

Bieżący sezon zabaw odznaczał się znacznie 
większą frekwencją młodzieży jak roku ubiegłego, 
albowiem na 400 młodzieży zapisanej przeszłego 
roku, w bieżącym sezuine uczęszczało na zabawy 
ponad 2000 młodzieży Prowadzących zastępy było 
12, z tego 6 kandydatów z Seminarjum nauczyciel­
skiego męskiego, oraz 6 kandydatek z SeminaTj .m 
żeńskiego.

ROZGRYW KI O MISTRZOWSTTWO OKRĘGU.

Spotkanie Oracovii w- Bielsku z B. B. S. V. 
przyniosło nowe niepowodzenie drużynie krakow­
skiej, która mimo druzgocącej przewagi uzyskała

wynik remisowy 2:2. Match Wawel-Olsza przerwa’- 
eo po sześciu minutach przy stanie 1:0 (dla Wa­
welu), a resztę czasu grano jako match przyjaciel­
ski.

„DEUTSCHER FUSSBALL CLUB" Z PRAGI,

Ittóry w  nadchodzącą niedzielę i poniedziałek ro­
zegra z Cracovią dwa mecze w Krakowie, nie jest 
obcy naszej publiczności. Bawił bowiem pierwszy 
raz w roku 1911, przyczem pobił dwukrotnie bia­
ło-czerwonych 5:0 i 7:2, oraz w roku 1914 bijąc 
Craovię 3:0. —  D. F. O., który zawsze zaliczał się 
do czołowych drużyn kontynentu, jest obecnie 
w formie, która czyni go bezkonkurencyjnym. 
Świetne tryumfy nad drużynami południowo nie- 
rrdeckiemi, hamburekiend, oraz berlińskiemi, lekkie 
jrwycięstwo nad wiedeńskim Sport-Clubem, oraz 
rezultat ostatniego meczu jego, który wywołał nie 
bywałą sensację w całem świccie sportowem. a 
mianowicie zwycięstwo nad hiszpańskim Clubem 
San Sebastian w stosunku 11:1 świadczą o tern, 
że Craeovia będzie mała przed obą przeciwnika, 
jakiego od szeregu lat w Krakowie nie widziano.

II
C e n y  n o w y ż s z e  o b o w i ą z u j ę  od dn ia  z m i a i y  w  n a g ł ó w k u . Za terminowe zamieszczanie ogibazbfi administracja nie odiiw iada
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===== ROK ZAŁOŻENIA 1808 =====
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE
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N a llesm e i najtańsze
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r  ........................m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d z i e c i n n e  
w ł a s n e g o  wyrobu

poleca Wytwórnia obuwia

JO Z E F A  ŻB IKA  ul. Starowiślna 10.

H. R I D E R  H AG G ARD . 50

„ O  N  A “ .
D Z I E J E  NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.

(Tłum. Bron. Falk).

—  Cudzoziemcze! dlaczego tuk bardzo się 
lękasz? —  spytał powtórnie słodki głos, glos, 
który przenikał do serca, jak najpiękniejsza 
w  świecie muzyka. —  Czyż może się mnie 
lękać mężczyzna.? Zai3te, chyba nie byłby 
mężczyzną? —  I ruchem, nacechowanym lek­
ką kokieterją, obróciła się, podniosła w górę 
ramię, okazując całą swą powabną postać 
i bogate krucze włosy, które spływały w  mię- 
k icli splotach na je j śnieżyste szaty, prawie do 
stóp, obutych w  sandały.

—  Tw o ja  Piękność, Królowo, przyprawia 
mnie o lęk  —  odparłem z pokorą, nie wiedząc 
sam, co mówię i w  chwili tej usłyszałem szept 
starego Billali, k tóry leżał rozciągnięty na 
ziemi: —  Dobrze, mój pawianie, dobrze!

—  W idzę, że mężczyźni starają się zawsze 
usidlić nas słabe kobiety kłamliwymi słówka- 
rpi. Cudzoziemcze ! —  rzrkła z uśmiechem, 
który dźwięczał jak srebrny dzwonek —  lę- 
' asz się, gdyż oczy moje szukały serca Tw ego, 
lękasz się jedynie z tego powodu. Jestem je l- 
nak kobietą, przebaczam ci zatem to kłam­
stwo z grzeczności. A  teraz powiedz, w jakim 
celu przybyliście do krainy mieszkańców p i- 
dziemi, krainy bagien, zbrodni i cieni dawno 
zmarłych ludzi. Czego szukacie? Czyż ż. cie 
wam obrzydło, że składacie je w ręce H iyi, 
W ręce T e j  —  k t ó r a  —  w y d a j e  —  r o z ­
k a z y ?  Pow iedz, skąd znasz ję zyk ,. którym 
m ówię? T o  stary język , słodkie dziecię daw­
nego syryjskiego narzecza. Czy żyje  jeszcze 
tńm w  świecie? W idzisz, ja mieszkam w po­
dziemiu, między zmarłymi, nic wiem nic o lu­

dziach i nie dbam też o nich. Żyję, cudzo­
ziemcze, wspomnieniami, a wspomnienia moje 
Itżą  w grobie, wykopanym własnemi moje:.:! 
rękoma, gdyż zaprawdę pcwl-dzianem jest, żo 
syn człow ieczy sam sobie n ieszczokk  zgo­
tuje —  tu słodki je j glos zadr! d i załamał się. 
jak śpiew leśnego ptaka. W  tem cezy jej p.i- 
d ły na rozciągniętą na ziemi pcatać B ilk li 
i opanowała się natychmiast.

—  A M  jesteś tu stary człowieku! Powiedz, 
czemu źle się dzieje w  Twojem  obejściu? Zda 
je się, że nastawano na życie moich gości? 
Jeden z nich o mało nie został umęczony roz­
palonym do czerwoności garnkiem i zjedzony 
przez te bydlęta, dzieci Tw o je  i gdyby towa­
rzysze jego  nie w alczyli tak mężnie, ponie­
śliby śmierć również, a wówczas nawet ja nie 
mogłabym im życia przywrócić. Co to ma 
znaczyć, stary człowieku? Co powiesz mi, 
abym nie oddala cię w ręce tych, którzy są 
wyrazicielam i mojej zemsty?

Podniosła głos w  gniewie; brzmiał teraz 
czysto, bezlitośnie wśród skalistych ścian. Zda­
wało mi się również, że widzę płomienie w  jej 
oczach, zakrytych przejrzystą zasłoną. Spoj­
rzałem na biednego BiUalę, którego uważałem 
za człowieka bez trwogi; formalnie trząsł się 
ze strachu.

—  O H iya! O T y ! —  mówił, nie podnosząc 
z ziemi białej swojej głow y. —  O T y ! bądź 
miłosierną, jak  potężną jesteś; jam tylko sługa 
Twój, N ie z mojej w iny i nie z mojego roz­
kazu, ale za poduszczeniem kobiety, odtrąco­
nej ze wzgardą przez Tw o jego  gościa Prosię, 
wykorzystując prastary zwyczaj miejscowy, 
ci przeklęci, których dziećmi mojemi nazy­
wasz, postanowili zjeść tłustego, czarnego cu­
dzoziemca, towarzyszącego w podróży gośoio n 
Twoim , Pawianowi I  Lwu, zmożonemu cho­
robą. Sądzili, że nie wvd.’.laś co do czarnego 
żadnych rozporządzeń. Skoro jednak Pawian
i Lew  ujrzeli na co się zanosi, z..bili kob ietę {

i zabili swego służącego, aby uchronić go o i  
męczeńskiej śmierci. A  polem  te d ja lly , dzie­
ci Przeklętego, który ży je  w  czeluści zasma­
kowały we krwi i rzuciły się na Lwa, Pawiana 
i Prosię. Ci bili się dzielnie. Oh! H ya! walczyli, 
jak prawdziwi mężczyźni i zabili wielu z nich, 
a potem ja przybyłem, aby ich ocalić i przy­
wieść przestępców tutaj do Kór, gdzie ich 
osądzi wielkość Tw oja, o T y ! I  tu oczekują 
Twoich rozporządzeń.

—  W iem  o tem, stary człowieku. Jutro 
zasiądę w wielkiej sali i będę ich sądzić, o to 
się nie lękaj. A  tobie przebaczam. Pamiętaj 
jednak pilnować lepiej swego obejścia! Odejdź!

Billala powstał z zdumiewającą zwinnością 
na kolana, skłonił trzykrotnie głową i zamia­
tając białą brodą proch z ziemi, w yczołgał się 
z pokoju, jak się czołgał i zniknął za zasłoną, 
pozostawiając mnie trochę zaniepokojonego 
sam na sam z tą straszną, lecz czarującą 
osóbką.

X III.

A Y Ę S H A  ZDEJMUJE ZASŁONĘ.

—  Poszedł już —  rzekła Ona —  biało- 
brody, stary osioł! Jakżeż głupim jest czło­
wiek! Uczy się mądrości, którą czerpie, jak 
wodę i jak woda spływa mu między palcami; 
a jednak jeśli dłonie jego  zaledwie zw ilżv ro­
sa mądrości, całe pokolenie głupców woła: 
patrzcie, oto mędrzec! Czyż nie tak? Jakżeż 
cię zowią? Mówił, że „Paw ianem " —  tu roze­
śmiała się —  ale to dobre dla. dzikich, którzy 
lubią dosadne przezwiska i zapożyczają je od 
zwierząt. Jak zowią cię jednak w  twoim kraju, 
cudzoziemcze?

—  Zowią mnie Iło lly , Królowo —  odpar­
łem.

—  H o lly  —• powtórzyła, wym awiając to 
słowo z trudnością, ale z czarującym akcen­
tem —  a co to jest Holly?

(C iąg dziczy nastąpi).
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Biik R A T Y I N A  R A T Y t
Ubrania Jraltowe, snsokin^owe, marynarko* 
we, zarzn.k , palta, wierzchy na fułra oraz
Kiin^srj? w o jskow a z doborow ych materja* 

,i6w na -:amćiv'en a poleca wtó

A n t o n i  H a S a r e  Grodzka 59, u. p.

P a n i e n k a  i b u c h a i f s r k a
z dwuletnią praktyką, pisząca biegle na 
maszynie i posiadająca znajomość steno- 
grafji, poszukuje posady. Zgłoszenia przyj­
muje Admin. „Głosu Narodu11 pod „ A .  C .

b u c i i a l t a r k a 14. 1202

Państwowy Zarząd Dróg Wodnych w Krakowie podaje do wia­
domości, że dnia 10 września 1924, o godz. 12 j|  południe, w  biurze 
Zarządu Próg Wodnych w Krakowie— Dębniki pray ul. Rybackiej 15, 
parter, odbędzie się pisemny przetarg ofertowy celem oddania w przed­
siębiorstwo dostawy kamienia łamanego i wykonania nim budowli re­
gulacyjnych kamiennych na rzece Wiśle w roku 1924, na poniżej wy­
mienionych przestrzeniach tej rzeki w ilościach następujących:

1) SCO 1 1 1.3 kamienia łamanego dla przestrzeni Broszkowiee— Ujście 
Skawy od km. 1 do km. 24 z kamieniołomów nad Przemszą położo­
nych w Chełmku lub Jeleniu.

2) 1400 m.3 kamienia łamanego dla przestrzeni Wisły ujście Ska­
wy— Czernichów, t. j od km. 24 do km. 48 z kamieniołomów poło­
żonych nad Wisłą w  Podłężu lub Rafowej ad Kamień.

3) 1200 m.3 kamienia łamanego dia przestrzeni Wisły od Czerni­
chowa do Bielan od km. 43 do km. 68 z kamieniołomów w Grodzisku 
ad Tyniec.

4) 2 iCO ul." kamienia łamanego dla przestrzeni Niepołomice— ujście 
Raby od km. UiJ do km. 135 z kamieniołomów w Pychowicach, Prze- 
gorzakeh. Bukowie.

5) 2500 m.3 kamienia łamanego dla przestrzeni ujście Raby—ujście 
Dunajca, t. j. od km. 135 do km. 160-5 z kamieniołomów w Pychowi­
cach, Przegorzałach, Bodzowie.

Do holowania próżnych galarów przedsiębiorstwa z od kamienia 
| z placów budowy w przestrzeni Wisły Niepołomice— ujście Dunajca 
8 (km. 103— 160:5) do placów składowych kamieniołomów wymienio- 
5 nych ad 4) i 5) dostarczy Zarząd Dróg Wodnych w Krakowie własny 

paro*falek.
Każda z pozycji wymienionych od 1 do 5 stanowi dla siebie od­

dzielny przedmiot przetargu, wobec tego należy na każdą z nich 
wnieść osobną ofertę.

Ofert.y mają być wnoszone w zamkniętych i opieczętowanych' 
kopertach z napisem: „Oferta na dostawę kamienia do regulacji rzeki
W W y od km do km przyczem kilometry mają być zgodne
z polanemi wyżej w pozycjach 1) do 5).

Do każdej z ofert należy dołączyć dowód złożenia w którejkolwiek 
Kasie Skarbowej wadjum w wysokości 200 zł. lub też złożyć tą kwotę 
w gotówce efektach razem z ofertą.

Nie będą uwzględnione oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadjum lub też zawierające dopiski 
albo też nie sporządzone według przepisanego wzoru.

Co do zatrzymania lub zwrotu wadjów obowiązują postanowienia 
j  4 ogólnych warunków dostawy.

Bliższe warunki dostawy, tudzież wzór oferty można przejrzeć 
w godzinach urzędowych, w biurze Zarządu Dróg Wodnych w Kra­
kowie - Dębniki, ulica Rybacka 1. 15.

W  Krakowie, dnia 16 sierpnia 1924 r.

© S o m any, kanapki 
rozk ładane, w ózk i 

d ziecięce sprzedaje tanio, 
zn iszczone m eb le  i w ózk i 
odnawia, gu m y zakłada 
na poczekan iu  — Piecho- 
w icz, M ikołajska 7. 1240

Tanio i szybko!
W yk on u je  suknie d am ­
skie w ed ług n ajnow szych

żurnali

„ A N T O N i N A "
Kraków, Krupnicza 22 parter 

oficyny C. 117-i

Do nabycia u X. Gadowskiego ’
w T a r n o w i e ,  u l.  C h y s z o w s k a  8 .  ( n a t t o )

K a t u e h h m  w i ę k s z y  dla szkół średnich po 2 
zł. —  Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
O o d a t s k  apolog. dla semin. naucz, po 1 zł. —  
K a t a o h a z y  B i b l i j n a  do Małej Biblijki po 2 V  zK 
Hi s t o r ja  K o ś ć . ,  skrót dla semin. naucz, po 3 
zł. —  D o b r y  P a s t e r z ,  modlitewnik dla dzieai 
2-go, 3-go, 4-go roku nauki, oprawny po 1 zł. 
D o b r y  P a s t a r z  dla starszych, oprawny po l V a  

zł. Są także różne oprawy ozdobne.
Inne podręczniki w  Książnicy Polskie].

Z  Zarządu Dróg Wodnych.

□ a sy  przec iw  obw isło- 
* sfości brzucha. Pasy 
p rzec iw  obniżen iu żo łąd ­
ka. Podpaski p rzec iw  opa­
daniu m acicy. Pasy d la 
odtłuszczenia brzucha. —  
Bandaże rupturow e zao­
patrujące najw iększe p rze­
p u k liny  pachw in ow e itp . 
P oń czochy gu m ow e na 
ży lak i nóg. Prostotrzym a- 
cze p rzec iw  tw orzącym  
się garbom  i sk rzyw ie­
niom. Q. Poiaczek, Sambor. 
Ilu strow aue cenniki darm o 
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Staruszek
em eryt n iezdo ln y  do pra­
cy  z pow odu  c iężk ie j p ie r­
s iow ej choroby u p r a s z a  
o łaskawe w sparcie. D atki 
p rzyjm u je Adm in istracja 
„G ŁO S U  N A R O D U * pod

„ eme i y r “ .

NAWOZY SZTUCZNE
sole potasowe, kainit, superfosfat mi­
neralny, siarczan amonowy na dłu­
goterminowy k r e d y t  dostarcza 

hurtowo

Mundurki szkolna dla panienek,

Płaszcze, suknie, szlafroki
A . H EJD U K  949

K R A K Ó W , F Ł O R J A N S K A  L . 3 .

P.T. ZIEMIAN i ROLNIKÓW
prosimy zamawiać jak najwcześniej do zasiewów

miał wapienny nawozowy
o najwyższej w  Polsce zawartości tlenku wapnia.

i i H I l l l I I I H l H I l I t H ł ł l l i l l l l l l t ł l l U

Krawaty francuskie
P . O .

w ie d e ń s k ie  poleca w wielkim wyborze
M A G A Z Y N  K A P E L U S Z Y  I B IE L IZ N Y

A .  S k ó r c z e w s k i  9 P o l a k i e w i c z
Kraków, Fiorjańska 13.

i i m n u n n m i n i i i H i i i i m t m i m i

do składania, bardzo solidnej kon­
strukcji, typ wojskowy Armji Polskiej, 
lakierowane farbą olejną, każdą ilość 

natychmiast dostarczą:

Bracia Stolarscy
mara

Sp. a ogr. por.

O S W U C I M .
1208

d l

B ezp ieczeństw o’” „ M O L I N A *6 S Waiciechowskl & R. Żak
l  ■ ..l.___t : _________ J - : -  . , , ,   i___

l \
•nr
\\iil _   r________________________________
•a' i . . . .  . . . ii yy  Handle! maiorjaJów i fa ra
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